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Kraków, czwartek, dnia 30 listopada 1905 roku. 


ROK XII. 


Od Administracji. 


Szan, P, T, Prenumeratorów uprasza- 
any u tyci le odnowi: nie prenumeraty, 
celem unikniecia przerwy w dostawie 
(2! dziennika. 
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W 75-tą rocznicę. 


Trzy ćwierci wieku upłynęły od chwili kiedy 
aaród nasz chwycił za oręż dla skruszenia jarz- 
ma rosyjskiego. Wspaniała epopeja 1831 zakoń- 
czyła się strasznem rozczarowaniem, ale ofiara 
krwi wówczas przelanej nie była bezpłodną. Za- 
hartowała ona naród na dalsze walki, wzmocniła 
tradycje wolności, wzmogła siłę odporną społe- 
czeństwa. uszlachotniła jego smutną niewolę... 


W 75 lat po historycznej nocy Listopadowej, 
Warszawa drga znowu wszystkiemi pulsami swe- 
go gorącego | żywotnego organizmu; mimo stanu 
wojennego» i piekielnych wysiłków czynownictwa, 
mowe życ e budzi się w całym kraju; świta nam 
lepsza pr zyszłość; mnożą się oznaki zupełnego u- 
padku carskiego despotyzmu, który nas gniótł od 
wieku, — i wolna Rosja podaje Polsce dłoń poje- 
nania, pragnąc odkupić winy przeszłości. Pol- 
ska żyje, krzepi się, odmładza, przetwarza, ogar- 
tuje coraz szersze horyzonty, i śmiało wstępuje w 
mowy okres swego tysiącletniego bytu. 


A że doczekaliśmy się tej radosnej chwili, że 
w okropnym ucisku i strasznem poniżeniu nie u- 
padliśimy na duchu, i nie zmarnieliśmy, że 
przetrwaliśmy prześladowanie, jakiemu równego 
historja świata nie zapisała, — to zawdzięczamy 
w znacznej części bohaterom z pod Grochowa i O- 
strołgki, którzy walczyli i ginęli „za naszą i waszą 
wolność *. 


Wiec gdy znów powraca rocznica tych krwa- 
wych zapasów, gdy przed naszemi oczami staje 
wspomnienie tej wojny, która była jakby żywą e- 
popeją narodu, myśl nasza zwraca się ze czcią i 
uwielbieniem ku tym prawym i nieustraszonym o- 
brońcom ojczyzny, którzy świecić nam będą zaw- 
sze przykładem poświęcenia i wiary. Ich pamięci 
poświęcony jest dzień dzisiejszy. 


REFORMA WYBORCZA | POLAGY, 


Jakie będą losy rządowego przedłożenia 
wniesionego wczoraj w parlamencie, tego obecnie 
nikt przewidzieć nie zdoła, — ale to pewna, że 
sprawa reformy wyborczej już się odwlec nie da, 
i że w tej czy innej formie, nastąpi bardzo znaczne 
rozszerzenie prawa wyborczego. Na tę ewentual|- 
ność musimy być przygotowani, i z tem powin- 
niśmy się liczyć, że nowe warunki, wymagać bę- 
dą zupełnie innego natężenia naszych sił polity- 
cznych i narodowych. 

Dla koła polskiego i w ogóle dla całego spo- 
łeczeństwem może być decydującym w tej sprawie 
tylko interes narodowy, i pod tym względem nie 
należy zdaniem naszem oddawać się odrazu zby- 
tniemu pesymizimowi. Źleby stała nasza sprawa, 
gdyby opierała się wyłącznie na obecnym syste- 
mie wyborczym, osnutym na przywilejach, które 
z biegiem czasu utraciły po większej części swoje 
uzasadnienie. 

Sąd o przedłożeniu rządowem odkładamy na 
później, — polemika 5 zasadę powszechnego gło- 
sowania, zaprowadziłaby nas na pole nieprakty- 
cznych rozważań, — nam chodzi na razie o pod- 
kreślenie obowiązku Koła polskiego czuwania nad 
tem, aby nowa ustawa nie naruszała naszego na- 
rodowego stanu posiadania. W jaki sposób te gwa 
rancje mają i mogą być nam dane, o tem pomó- 
wimy kiedyindziej, — obecnie zwracamy uwagę 
na dobry pomysł rzucorty nam z kół poselskich, 
aby mianowicie Rada państwa uchwaliła tylko o- 
gólne zasady reformy wyborczej jako „ramy“ 
(Rahmen gesetz), aby szczegóły ustawy i jej wy- 
konanie powierzono ustawodawstwu krajowemu. 

Nad tem warto się zastanowić. 


o R 


KORESPONDENCJE. 


Bytom, 27 listopada 1905 r. 


Poseł do parlamentu niemieckiego z okręgu 
Bytomsko-tarnogórskiego p. Królik porzuca z wo- 
li swych wyborców i z własnego przekonania cen- 
trum i wstępuje do Koła Polskiego. Na krok ten 
posła. Królika wpłynął rozwój ruchu narodowego, 
który coraz to szersze kręgi zatacza na Górnym 
Szląsku i odbiera tę prastarą ziemię Piastów z nie 
słychaną szybkością zaborcom teutońskim i odda- 
je ją polskości. Stanowisko, jakie zajął p. Królik, 
ma doniosłe znaczenie nie tylko dla Górnego Szlą- 
ska, lecz i dla całego zabru pruskiego. Według 
koustylucji niemieckiej na to, aby mieć możność 
przedłożyć wniosek pod obrady parlamentu, po- 
trzeba, aby ten wniosek podpisało 15 członków 
parlamentu. Koło polskie po klęsce p. Brejskiego 
liczyło 14 członków, a więc nie posiadało tego wa- 
żnego prawa, dziś więc po wstąpieniu p. Królika 
do jego składu, uzyskuje ie nanowo. 

Stosunek Polaków do innych narodowości w 
pow. Bytomskim wynosi 80 prc., w pow. Tarno- 
górskim przeszło 50 pre. Wśród Polaków  socja- 
lizm znajduje słaby oddźwięk, zwolennicy jego są 
przeważnie niemcy i żydzi, a i ci ostatni (żydzi) 
poczynają odpadać od socjalizmu, idąc za wrodzo 
nym swej rasie popędem w kierunku siły; jedni 


rzucają się w objęcia H. K T., drudzy zaczynają 
kokietować Polaków, bo już poczynają wietrzyć 
tutaj jeśli nie siłę — to znaczenie. Z. 8. 


Sosnowiec 28 listopada. 


I znów zbierają się chmury nad krajem 
naszym, znów zawisło nad nami ponure widmo 
strejku kolejowego Wieść, iż kolej wieduńska 
podobno ma stanąć dziś w nocy, przywieźli 
maszyniści i konduktorzy, prowadzący pociągi 
z Warszawy. Udałem się natychmiast po in- 
fomaeje do urzędników kolejowych, znanych 
ze swej działalności na potu społecz: .m. Ci 
mi odpowiedzieli, iż taktycznych danych do- 
tychczas nie mają, lecz lada chwila spedzie- 
wają się, że Związek kolejarzy (organizacja so- 
cjalistyczna na kolei wiedeńskiej) wyda odpo- 
wiednie zarządzenie, i dla wywarcia nacisku 
użyje albo terroru, albo fałszerstwa (jak to 
było w czasie poprzedniego strejku) Tenden- 
cja naogół pomiędzy pracownikami kolejowy- 
mi jest anti-strejkowa, niższa służba jednak, 
jako mniej uświadomiona, mniej orjentująca 
się w tem, co dobre, a co złe dla kraju, pój- 
dzie zapewne za szumnymi hasłalni żywiołów 
wywrotowych, myśląc, iż strejkiując wywalczą 
lepszy byt dla Polski. gdy tymczasem popeł- 
nia czynu zbrodniczy wzyrgęuciu Ojczyzuy. Tem 
większa odpowiedzialność vięży na tych, co 
pchają nieświadomych na błędne drogi, na 
tych „wodzach rewolucji“, działających bez- 
wiednie w myśl kanalji biurokratycznej w Kró- 
lestwie. Miałem sposobność być w różnych 
miejseowościach Królestwa w ostatnich tygo- 
dniach, i w wielu miejscach słyszałem od biu- 
rokratów moskiewskich „niema powstania i 
może go nie będzie, ale pozory powstania bę- 
dą, — zrobią to socjaliści, oni dziś najlepsi 
nasi „sojusznicy“ (sprzymierzeńcy), kończyli 
tynicznie i trafnie! 

Dziś w wielu kopalniach i fabrykach Za- 
głębia Dąbrowskiego wybuchi strejk na tle 
ekonomicznem: robotnicy i górnicy żądają od 
fabrykantów i właścicieli kopalni za dni strej- 
ku politycznego. Żądaniom robotników nie 
można nie przyznać pewnej słuszności. Bądź 
co bądź strejkując, walczyli oni o wolność; 
czy skutecznie, czy nie i czy potrzebnie, to in- 
na sprawa; ogołacać ich jednak za to nie wol- 
no, tembardziej tutejszym fabrykantom, któ- 
rzy mają po 25 do 50 pre. czystego dochodu 
ze swych przedsiębiorstw, a dla sprawy na- 
rodowej nic nie robią. (Są to przeważnie 
Niemcy, żydzi i Francuzi). 

Na dziś na g. 6-tą wieczorem był wyzna. 
czony strejk w całem państwie rosyjskiem 
poczt i telegrafów. W jednem z biur poczto- 
wo-telegraficznych pokazywano mi odnośną 
depeszę. Depesza nakazywała: być w pogoto- 
wiu. O wprowadzeniu w czyn strejku miała 
być rozesłana specjalna depesza. W tej chwili 
(godz. 9 m. 25 wiecz.) tutejsze biura tej de- 
peszy jeszcze nie otrzymały. Można robić dwa 
przypuszczenia: 1) Albo depesza lada chwiła 
nadejdzie i strejk wybuchnie dziś jeszcze w 
nocy, albo 2) żądania telegrafistów i urzędni- 
ków pocztowych zostały spełnione, a strejk 
Lusia culuięly. Urzęduicy poczt i leiegrafów 
całej Resi żecaii przyjceia napowróL do u- 
rzędów wydałonych swych delegatów, a prócz 
tego chia przyjąć czynuy udział w walce 
o WOUJlUŚĆ. Z Boeta, 
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Zapowiedź reformy wyborczej. 


Wiedeń, 28 listopada. 


Mm.) Dzień brzydki, jeden z najbrzyd- 
szych jesieni wiedeńskiej. Wezesnym rankiem 
padał deszcz, który powlókł ulice warstwami 
dliekiego zimnego, nie chcącego wyschnąć błota. 
Potem zrobiło się jaśniej, ale słońce nie zdołało 
się przebić przez chmury i mgłę. Niebo miało 
barwę brudnej cyny; wszystko było szarem: do- 
my, wieże, dachy, twarze ludzkie. 

Na wprost parlamentu drzewa bezłistne o- 
grodu Ludowego potęgowały uczucie smutku. 

Gmach parlamentarny obstawiony polieją. 
Po obu stronach Ringstrasse na przestrzeni od 
plaeu Karola do parlamentu a nawet dalej aż do 
Uniwersytetu tłumy ciekawyeh: eo najmniej 
świerć miljona ludzi. 

Wpół do jedenastej: od strony obu muzeów 
poprzez grubą, siwą mgłę widać zrazu jakieś 
plamki czerwone. Potem te plamki rosną w ta- 
bliee z napisami agitaeyjnymi i w chorągwie, w 
chwilę później rysująh się sylwetki pierwszych 
wzeregów robotniczych. 

Na rampie parlamentu ezerni się od posłów, 
dziennikarzy, urzędników... 

Deputacya, prowadzona przez posłów socya- 
listycznych, udała się do parlamentu. Pochód 
szedł dalej. Trzeba przyznać: w wzorowym po- 
rządku. Przez cztery z górą godziny ciągnęli 
demonstraci przed parlamentem. Dzienniki oce- 
miają ich liczbe na 100.000 płci obojga. 

Słyszałem zdanie wyższego oficera, który 
przyznał, że ustawienie i wparwienie pochodu w 
ruch, słowem to, co niemiecka wiedza militarna 
zowie „der taktische Aufmarseh', było bez zarzu 
tu. 

Porządek utrzymano dobrze. Prócz kilku 
epizodów drobnych, jak przełamanie kordonu 
policyjnego koło parlamentu, albo walka studen 
tów narodowo-niemieckich z soeyalistami pod u 
uniwersytetem — stroną wyzywającą byli bursze 
wszechniemieecy — prócz tych epizodów wszyst 
ko się odbyło według zapowiedzi. 


Posiedzenie Izby po załatwieniu pewnych 
drobnych formalności — zagaił prezes gabinetu 
długą mową. Mówił przeszło godzinę. Prócz 
awantur jakie wyprawiali wszechniemcy Stein, 
Wolff, Iro, Izba słuchała słów naczelnika rządu 
bardzo uważnie. Niekoniecznie przez respekt 
dla mówcy, jeno z uwagi na sprawę samą. 

Z depesz znanemi są zasady, na jakich baron 
Gautsch chce oprzeć reformę wyborczą. Wiemy, 
że owo prawo wyborcze będzie powszechnem, 
będzie bezpośredniem, ale żadną miarą nie będzie 
równerm. 

Baron Gautsch podkreślił, że rząd w refor- 

mie wyborczej musi uwzględnić interesy naro- 
dowe, gospodarcze i kulturalne, nie cofnie się na 
wet przed wprowadzeniem tu i owdzie systemu 
pluralnego. Równocześnie zapowiedział, że ra- 
zem z reformą wyborezą wniesie projekt nowego 
regulaminu obrad Izby poselskiej. Nie zazna- 
czył jednak, czy uchwalenie nowego regulaminu 
jest warunkiem podstawowym reformy wybor- 
czej. 
Mowy naczelnika rządu słuchano uważnie, leez 
nie okłaskiwano jej zbyt gorąco. Entuzyazmo- 
wali się tylko przywódcy katolików niemiec- 
kieh. Ale to rzecz niedziwna. Raz dlatego,że od 
wielu lat nie było ministra w Austryi, którema 
dr. Ebenhoch i dr. Kathrein odmówiliby aplau- 
zu. Powtóre, katoliey austro-niemiecey sądzą, 
że dzięki powszechnemu głosowaniu osiągną oni 
w Austryi i w parlamencie to samo stanowisko, 
jakie ma centrum katolickie w parlamencie Rze- 
szy niemieckiej. Mylą się! Nie będziemy tutaj 
obszernie udowadniali, dlaczego się mylą, pod- 
kreślimy jedynie fakt, iż stronnictwo ehrześci- 
jańsko-społeczne, głównie miejskie i wiedeńskie, 
pod komendą księży z Tyrolu i chłopów z wolnej 
Austrji nie pójdzie. A już ten rozłam z góry 
odbierze centrum austro-niemieekiemmu możność 
osiągnięcia hegemonji w parlamencie. 

Koło Polskie przyjęło mowę prezesa mini- 
strów sceptycznie. Z faktem wprowadzenia pow 

szechnego prawa wyborczego gotowe się zgodzić, 
ale pod szeregiem warunków. Z tych pierwszy i 
najważniejszy, by Galieji ustawodawezo zapew- 
niono ilość mandatów, jaka się jej należy odpo- 


wiednio do liczby mieszkańców. Powtóre assea- 
ezenie okręgów wyborczych w Galicji musi edpe 
wiadać istotnym stosunkom narodowym tej dziel 
nicy polskiej. Nikt nie chee rusinów krzywdaić 
ale niepodobna dopuścić by rusini dzięki szszę- 
śliwszemu rozmieszczeniu geograficznemu majary 
zowali brutalnie mniejszości polskie, finansowe 
i kulturalnie wyżej stojące. Trzeba i tym mnięj- 
szościom zapewnić przedstawicieli w parlameneie. 

Mowa barona Gautscha przedstawia tek 
szerokie ramy do rozmaitych klauzul ustawe- 
dawczych, że ostatecznie posłowie polsey, jeże- 
li się energicznie zabiorą do przypilnowaniz pe- 
trzeb narodowych, zdołają dopiąć celu. 

Jeżeli się energicznie zabiorą do praypiłne- 
wania potrzeb narodowyeh.... 


aan 


Rezolucja kongresu w Moskwie 


W uzupełnieniu telegramów , które padały 
treść uchwalonej przez kongres moskiewski roze- 
lueji, zamieszczamy w dosłownem brzmieniu saęść 
drugą rezolucji, zawierającą szczegółowe postula- 
ty ziemców, oraz specjalną rezolucję w sprawie 

Druga część rezolucji. 
(Szczegółowa) 

„W eelu uspokojenia kraju powinny być pęzed- 
sięwzięte natychmiast, nie czekając na zwołanie: 
reprezentantów, następujące środki: 1) Uraatay- 
wistnienie w normach prawodawczych tych zasad 
wolności politycznej, które zwiastowane zostały 
w manifeście z dnia %0-go października, i aniesie- 
nie wszystkich obecnie działających przepisów 
tymczasowych i praw wyjątkowych, które sprze- 
ciwiają się tym zasadom, a w tej liczbie przeda- 
wszystkiem ustawy o ochronie wzmocnionej er4z. 
nadzwyczajnej. Należy tutaj cofnięcie stasm swo- 
jennego w Polsce i innych miejscowo- 
ściach Cesarstwa.. 2) Przeprowadzenie z udzia- 
łem elementów społecznych specjalnego śledztwa 
w sprawie pogromów i gwałtów, które wstrząsnę- 
ły grozą całą Rosją, w ciągu niedawnych dni, 
przed i po manifeście; usunięcie z posad i pecią- 


Promyk słońca. 


Tem |. 
(Ciąg dalszy). 


— Ale epopeja... zapewne jest już skończo- 
ma? — śmiał się dalej. 

— O Ludwiku... proszę eię! Jeśliś przyrzekł 
tajemnicę to nie masz prawa o tem mówić. 

— Czy pani pisze jaki poemat, miss Ray- 
mond? — zapytał Jerzy, zatrzymując warok na 
zaramienionej jej twarzyczce. 

— Próbowałam czasem pisać wiersze... ale 
one nigdy się jakoś nie kończyły. 

— Bardzo to niegodziwie i niegrzecznie z 
ich strony, nieprawdaż, Orme? A o obrazie, cóż 
tam słychać? Wysłałaś go już zapewne na jaką 
wystawę, lub może i on także nie chce się jakoś 
skończyć? 

— Ludwiku!... to bardzo nieładnie! Przypad- 
kiem znalazłeś ten mały szkic i teraz wyśmiewasz 
się ze mnie! Cóż w tem bardzo złego, że czasami 
próbuję coś sobie nieprawdaż panie Orme?... A 
przytem.. nie umiem oprzeć się temu. Czyż ni- 
gdy nie doświadczasz tego, Ludwiku? 

— W żaden sposób nie mogę przyznać się do 
Nie podobnego nie trafia mi się nigdy. 

— A więc prawdopodobnie dzieje się to ze 
mną dlatego, tylko, że jestem dziewczyną. Matyl 
da mówi, że skoro będę starszą, wszystko to prze- 
minie. Ale jak dotychczas, nie czuję jescze naj- 
mniejszej pod tym względem zmiany. 

— Nie powinnaś jednak poddawać się temu, 
Janino. Romantyczność i wszystkie tego rodzaju 
sprawy nie mogą być tolerowane w  piętnastole- 
tniej dziewczynie, ale romantyczna kobieta staje 

"mię już prawdziwym postrachem dla ludzi. 

— Q!.. nie chciałabym nigdy być dla nikogo 
postrachem — odpowiedziała przerażona Janina. 
Dziwię się jednak, co może być niedobrego w tym 
romantyżmie. Kochać piękno złem przecie być nie 
może. 

—W najlepszym już razie, wszystkich tych 
mrzonek o jakichś nieziemskich doskonałościach 
nie można inaczej nazwać, jak próźniaczym nało- 
giem marnowania czasu. 

— Ale gdzież tam... nie! One mi nie pozwołą 
długo próżnować; zmuszą mię owszem zaraz do 
nowej pracy, do nowych poszukiwań. 

— Nowe poszukiwania! — powtórzył niecier 
pliwie. — Jeżeli nie zaczniesz zwracać na siebie 
większej uwagi, Janino, to zapowiadam ci, że sta- 
niesz się wkrótce skończoną ekscentryczką. A ja 


tego. 
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cierpieć nie mogę ekscentrycznych kobiet! 

Patrząc mu w twarz błagalnie, wsunęła zno- 
wu swą rączkę w dłoń jego. Co się to stało, że pra- 
wie gniewał się na nią? Co ona zrobiła złego? 

Pogładził małą jej rączkę i uśmiechnął się ła 
skawie myśląc jak to łatwo przyjdzie kierować nią 
kiedyś. 

Jerzy Orme szedł obok nich, poważnie i w 
milezeniu. 

— A więc to prawda, — myślał — że drogo- 
cenny ten klejnot ma iść na poniewierkę. 

Protekcjonalny ton Ludwika nieznośnym był 
dla jego ucha. Ale wierzył najmocniej, że sprawia 
mu to przykrość jedynie przez wzgląd na Janinę, 
której Poynder nie umiał należycie ocenić i której 
godnym nawet nie był. 

Spojrzał na wymowną jej twarzyczkę, bez- 
wiednie rozkwitającą w walce duszy z krępujący 
mi ją dotychczas powijakami dzieciństwa. A je- 
dnak ta jej swoboda obejścia się z Ludwikiem by 
ła raczej zachowaniem się siostry względem brata 
aniżeli oznaką innego jakiegoś uczucia. Gdy mi- 
łość przychodzi, nie objawia się ona nigdy w taki 
sposób, a mianowicie przy takiem „jak jej usposo- 
bieniu. 

I Jerzy Orme w myśli tej znalazł dla siebie 
wielką ulgę — ale... przez wzgląd jedynie na szczę 
ście dziewczyny, tak przynajmniej usiłował wytłó 
maczyć to sobie. 


ROZDZIAŁ XII. 
Pierwsza miłość. 


Chwiła śniadania opóźniła się już o jakie 
półtorej minuty (czas miss Orme był tak drogo- 
cenny, iż musiała go rachować na sekundy), gdy 
troje młodych weszło do stołowego pokoju. Ale na 
widok Ludwika, mała lady oszczędziła Janinie 
długiego kazania, z powodu jej braku punktual- 
ności. Zakochanym trzeba zwykle robić pewne 
ustępstwa. Janina, sądząc, że Ludwik gniewa się 
na nią, starała się wszelkimi sposobami pogodzić 
się z nim w czasie śniadania. Miss Orme ze swej 
strony, chociaż nie pochwalała tak jawnie okazy- 
wanej kuzynowi miłości, cieszyła się jednak z tego 
w tej chwili. Czyż nie postanowiła, aby dwoje 
tych młodych pobrało się z sobą? Zaledwo też Lu- 
dwik odjechał, udała się zaraz na górę do Matyl- 
dy, ze szczegółowem sprawozdaniem o tem wszyst 
kiem, co między nimi zauważyła. 

Matylda słuchała dosyć uprzejmie. Nie miała 
ona nic do zarzucenia temu, aby i inni ludzie bvli 
szczęśliwymi, a zresztą gdy zejdzie już na dół, tem 
lepiej. że Ludwik i Janina zajęci sobą usuną się 
jej z drogi. Sądząc z opowiadania miss Orme. mi- 
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łość Janiny objawiała się w dziwny sposób, ale 
czyż dziewczyna ta nie była we wszystkiem 4zi- 
wną? 

— Mniej niebacznej na konwenansie jali sna 
nie znałam nigdy. I nie dziwiłabym się też weale, 
gdyby mi powiedziano, że ona sama pierwszx 6- 
świadczyła się Ludwikowi. Zdanie Jerzego 6a de 
niej jest rzeczywiście trafne. 

Stałe jego milczenie, odnośnie do Janiny, 
wówczas nawet, gdy małymi żarcikami starała się 
wyzwać go na słówko o dziewczynie, znacząceme 
było w przekonaniu Matyldy. 

— Czyż nie sądzisz naprawdę, kochana miss 
Orme, że to jest miłość? Janina-bo zawsze była 
bardzo przywiązaną do Ludwika i w postępowa- 
niu z nim swobodną. 

— Zobaczymy, kochanko; to się pokaże — u- 
śmiechając się i kiwając znacząco głową odpowie- 
działa miss Orme. 

Rzeczywiście, czas zaczął pokazywać wkrótce 
aż nazbyt wiele dla tych, którzy wyroki jego ba- 
dać umieli. 

Gdyby Matylda więcej się interesowała Jani- 
ną, spostrzegłaby najniezawodniej, jak odmienną 
stawała się ona z dniem każdym. Od samego jej 
przybycia do Fernside charakter jej rozwijał sie 
zwolna, ale teraz rozwijanie się to zupełnie inną 
przybrało cechę. Dotychczas jeszcze miewała ehwi 
le pustej wesołości i żartów, ale najczęściej bywa- 
ła milczącą i w sobie zatopioną; trwożnie unikała 
zwrócenia na siebie uwagi i przepędzała czas swój 
w sposób, który w oczach miss Orme niczem się v- 
sprawiedliwić nie dawał, prócz chyba miłości dla 
kuzyna Ludwika. 

Istotnie nowe teraz dla Janiny rozpoczęło Sk; 
życie — słodki czar pierwszej miłości. Krążyła ce 
raz częściej, a częściej aż do wrót jej przybytku, 
rzucając trwożne ku nim wejrzenia i coraz bliżej 
podchodząc do nich, nawpół zaledwo świadoma, 
że posiada kłucz, którym, gdyby zechciała mogła- 
by je otworzyć. Gwiazdy, drzewa, kwiaty, mówiły 
jej teraz o tem tylko, gdy rozmarzona stała w ulu- 
bionem swem zaciszu. Większą część dnia spędza- 
ła zawsze na otwartem powietrzu. Matylda dosyć 
filozoficznie znosiła jej nieobecność, miss Orme 
zaś, zupełnie pogrążona w nawale swych zajęć, 
nie uważała nawet na to; gdy dziewczyna Zinuszo 
ną była ukazać się przed ich obliczem, świadoma 
swej tajemnicy, starała się ile możności nie zwra- 
cać uwagi na siebie. Ale dla tych, którzyby tajem- 

nieę te wyczytać umieli, prawda wyraźnie wyņpi- 

saną była na jej twarzy i w niezwykłym, blasku cie 
mnych jej oczu. Nieprzyzwyczajona do ukrywa- 
nia się i fałszu, każdem spojrzeniem, każdym. 
dźwiękiem głosu zdradzała się nieustannie. 


(Ciąg dalszy.) 


gnięcie do odpcwiedzialności prawnej przedstawi- 
cieli administracji i policji w miejscowościach, 
gdzie zdarzyły się pogromy i gwałty. 3) Przedsię- 
wzięcie środków, aby zasady manifestu przepro- 
wadzane były niezłomnie w praktyce obecnego za- 
rządu krajem przez wszystkie organa administra- 
eji od wyższych do niższych, aby wszyscy mini- 
strowie, oprócz ministra Dworu, podlegali radzie 
ministrów i żeby skład osobowy administracji u- 
leg? należytemu odświeżeniu. 4) Umożliwienie po. 
ciągania urzędników za popełnione przez nich 
przy pełnieniu obowiązków naruszenia prawa do 
odpowiedzialności karnej i cywilnej na ogólnych 
zasadach prawnych i na równi z innymi obływa- 
tełami. 5) Wydanie przepisów tymezasowych, roz- 
szerzających prawa ziemstwa i miast w zakresie 
ochrony bezpieczeństwa publicznego. 6) Zupełna 
amnestja dla przestępców politycznych ł religij- 
nyeh. 7) Skasowanie kary śmierci.“ 
Rezolucja w sprawie polskiej. 

„Potwierdzając w całej objętości postanowie- 
nia poprzedniego zjazdu działaczów ziemskich i 
miejskich w kwestji autonoraji Królestwa Polskie- 
go i oświadczając jednocześnie, że objęte tą uchwa 
łą voztrzygnięcie kwestji polskiej nietylko nie ma 
nie wspólnego z pojęciem o oderwaniu od Rosji, 
lecz przeciwnie staje się niezbędnem dla trwałego 
zabezpieczenia całości oraz potęgi Cesarstwa i że 
dlatego motywy, użyte w komunikacie rządowym 
dla uzasadnienia potrzeby wprowadzenia stanu 
wojennego w Królestwie Polskiem, z powołaniem 
się na żądania autonomii i objaśnienia tych żądań 
Jako pierwszego szczela do oderwania się Polsk: 
od Rosji, zupełnie nie ¿odpowiadają rzeczywistości 
zjazd postanowił uznać za niezbędnie konieczne 
dla uspokojenia kraju następujące środki: 1) od- 
wołanie wprowadzonego stanu wojennego w Kró- 
łestwie Polskiem; 2) formalne włączenie do sfery 
zadań, jakie mają być rozstrzygnięte przęz pierw- 
sze zgromadzenie reprezentantów narodowych Ce 
sarstwa rosyjskiego, kwestji wprowadzenia w Kró 
lestwie Polskiem urządzeń autonomicznych, pod 
warunkiem zachowania jedności państwowej; 3) 
natychmiastowe wydanie przepisów co do wpro- 
wadzenia języka polskiego i innych języków miej- 
scowych przynajmniej w szkołach elementarnych 
kraju, w samorządzie gminnym i w sądach emin- 
nych oraz o dopuszczenie tychże języków w są- 
dach pokoju.“ 


KRONIKA. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN ! 
Kraków, 29 listopada. 


Kalendarzyk kościelny. We czwartek An- 
drzeja apostoła i Justyny panny męczenniczki, 
w piątek Elegiusza biskupa i Natalii wdowy. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słoń- 
ea w czwartek o godzinie 7 minut 18; zachód o 
godzinie 3 minut 40; długość dnia godzin 8 mi- 
nut 22. 

Repertoar teatralny. W czwartek: „Żydzi*, 
w sobotę „Czerwony bukiet“. 


Odpowiedź prezydenta m. Krakowa na te- 
legram Związku Związków. Na podany przez 
nas w rannym numerze telegram wszechrosyj- 
skiego Związku Związków, nadesłany w języku 
polskim do prezydenta m. Krakowa z okazji 50- 
tej rocznicy śmierci Adama Mickiewicza, odpo- 
wiedział prezydent dr. Leo następującą depe- 
szą: 

Henryk Falborg, Petersburg: 

Telegram Związku Związków dowodzący 

Waszej pamięci o wielkim wieszczu na- 

szego narodu przejął nas głęboką radością. 

Proszę przyjąć za ten dowód pamięci serde- 

ezne podziękowanie. 

Jako prezydent starodawnej polskiej 
stolicy, która w wolności i autonomji czer- 
pała siły swego rozwoju, zasyłam Związkowi 
Związków oraz wszystkim, którzy w Rosji 
walezą o prawa nowożytnego państwa go- 
rące życzenia jaknajrychlejszego zwycię- 
stwa. 

Na gruncie zdobytych wolności i pra- 
wnej równości obu narodów rozkwitną w 
pełni uczucia wzajemnego szacunku i zau- 
fania, a tem samem ziszczą się nareszcie ide- 
ały wieszcza, w którego czci się jednoczy- 
my. 

Juiiusz Leo, 

prezydent m. Krakowa. 


GŁOS NARODU. 


Nabeżeństwo pamiątkewe w 75 roeznieę po- 
wstania listopadowego w kościele OQ. Doinini- 
kanów — odprawił dziś przeor tegoż zakonn O. 
Piotr Żaczek w obec sztandarów cechowych il 
Stowarzyszeń „Gwiazdy” i „Weteranów 2. 1863 
i 1864 r. jak również w obecności delegacji Ra 
dy m. z wiceprezydentem p. Chylińskim, de'e- 
gacji „Sokoła“ z prezesem p. Turskha i nacze]- 
nikiem Rucińskim na czele. Obecni byli nadto 
delegaci innych stowarzyszeń i korporacji. Przy 
była liczna publiczność patrjotyczna i młodzież 
szkolna, która przed nabożeństwem w godzinach 
rannych urządziła demonstracyjne pochody do 
pomnika Mickiewicza, gdzie zawiesiła wieniue 
laurowy. W czasie nabożeństwa chór młodzieży 
śpiewał pieśni religijno-narodowe. Kazanie pa- 
trjotyczne wygłosił O. Patrycy. Kapłan zakonu 
Braci Mniejszych. 

Na Wawelu odprawiono dziś o 7 rano nabo- 
żeństwo na pamiątkę powstania listopadowego. 
Piękne kazanie do licznie zgromadzonej młodzie 
ży wypowiedział ks. Bandurski. 

Jak uczcić dzisiejszą roeznieę. Ruchliwe to- 
warzystwo „„Eleuterja* w Krakowie wydało pię- 
kną odezwę do rodaków, gęsto na murach miasta 
rozlepioną, w której przypomina, że nam trzeba 
wytrwałości do walki o prawa narodowe, wiado- 
mo zaś, że alkohol niszczy wytrwałość i energię. 
„Nam sił nie wolno topić w alkoholu, nam pić 
nie wolno! Uczeijmy dzisiejszą rocznicę godnie 
woła w końcu patrjotyczna odezwa — w tym 
dniu porzućmy nałogi! Trzeźwy naród zdo- 
będzie wolność!“ Jako motto umieszczone na cze- 
le odezwy słowa Adama Mickiewicza: „A któż 
kiedy widział, aby głowa pijana dawala zgodę, 
aby z mięsa i wina wskrzesić Ojczyznę?“ 

Rolnicy wszechnicy Jagiellońskiej — wie- 
szczowi w 50-tą rocznicę śmierci.“ Z takim napi 
sem na szarfach biało czerwonych, zawieszono 
dziś wienieć wawrzynowy na pomniku Mickie- 
wicza w Rynku. 

Na głodnych w Królestwie odbędzie się ju- 
tro we czwartek drugi z kolei odczyt p. Włady- 
sława Koryckiego, który tym razem mówić bę- 
dzie o „mistyeyzmie Krasińskiego.“ Piękny cel, 
oraz zainteresowanie, jakie wzbudził pierwszy 
odczyt prelegenta, „o mistycyzmie Słowackiego“ 
powinny zgromadzić liczną publiczność. Odczyt 
odbędzie się w sali Muzeum przemysłowego. Po- 
czątek o godzinie 4 m. 30. 

Rada miejska. Porządek dzienny jutrzejsze 
go posiedzenia Rady miejskiej obejmuje między 
innemi wniosek komisji gazowo elektrycznej w 
sprawie nowego etatu gazowni. Udzielenie kre- 
dytu dodatkowego na zapomogi dła nauczycieli. 
Sprawa ujednostajnienia kierownictwa przy 
szkole św. Scholastyki. Wniosek komisji inwes- 
tycyjnej. Przyzwolłenie użycia kwoty 74,000 kor. 
na nowe bruki, oraz kilka spraw administracyj- 
nych. 

Przy drzwiach zamkniętych: sprawa uwol- 
nienia ze służby na własne żądanie starszego in- 
spektora budownictwa miejskiego dra Jana Zu- 
trzyekiego z przyznaniem stosownej emerytury. 

Trzeci most na Wiśle. Otrzymujemy z mia- 
sta następującą uwagę: Wobec rozpoczynającej 
się sesji Rady państwa może na czasie będzie 
przypomnieć naszym posłom sprawę budowy trze 
ciego mostu na Wiśle pod Krakowem. W budże- 
cie państwa wstawiono już szóstą ratę na tę bu 
dowę, to znaczy, że sześć lat mija, jak ta budo- 
wa została uchwaloną. W tym czasie można by- 
ło przy dobrych chęciach, najzawilszą sprawę 
rozwiązać. Jeżeli nasi posłowie nie dopilnują 
tego, to prędzej doczekamy się raty jubileuszo- 
wej, jak rozpoczęcia budowy. 

Pogadanka, jako dalszy ciąg dyskusji na te 
mat „Z potrzeb społecznych Krakowa“ odczyt 
dra Rudolfa Sikorskiego — odbędzie się dnia 30 
listopada (czwartek) o godzinie 7 wieczorem w 
Cytelni kat. polskiej (Sienna 5). Sprawa nader 
ważna i aktualna mająca po części związek z od- 
bytem w Wiedniu wiecem katolickim, w którym 
kilku członków Czytelni katolickiej brało udział 
ściągnie zapewne nietylko ezłonków, ale i nie- 
członków. Wstęp wolny. 

Koncert Aino Acte primadonny Wielkiej o- 
pery paryskiej ze współudziałem znakomitej pia 
nistki Klary Czop Umlauf odbędzie się w sali 
„Sokoła“ dnia 1 grudnia. Koncert ten wzbudza 
pod każdym wzgledem wielkie zainteresowanie 
wśród naszych melomanów, a w powodzi koncer- 
tów w tym sezonie, będzie to z pewnością jeden z 
najwspanialszych. Acte jedzie stąd do Lwowa 
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gdzie 2 grudnia daje jeden jedyny koneert w wie 
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lwowskiej Filharmonii. Bidety są de nabycia w 


handlu p. F'enza. 


W Tow. „Harmenia* odbyło się wczoraj nad 


zwyczajne walne zgromadzenie członków Tow., 
zwołane przez Wydział. — Przybyło zaledwie 10 
członków. Sekretarz odczytał sprawozdanie z 
czynności Wydziału. Następnie odczytano spra- 
wozdanie kasowe, z którego ważniejsze pozycje 
utrzymanie orkiestry 23.900 koron, administra- 
cja 1.355 koron, pensja dyrygenta, 2, 400 k. na- 
jem sali prób 832 k. i różne inne wydatki wyne- 
szące razem przeszło 30.000 koron. Dochody wy- 


noszą 20.000 koron, więc deficyt 10.000 koron, 
pokrył zarząd pozostałością zeszłoroczną 1.887 
koron i pozostałym z ubiegłego roku legatem śp. 
Komarowej 2.000 koron, dług dotychczasowy 
wynosi 5949 koron. Na walne zgromadzenie 
przyszedł Wydział a wnioskiem by Towaraystwe 
zaciągnęło pożyczkę w wysokości 7000 korom, 
co też obecni uchwalili. 

Następnie p. Wójcikiewicz postawił wniosek 
by orkiestra jedynie do obchodów patrjotycz- 
nych używała mundurów polskich, a w teatrze 
grała w zwykłych ubraniach, co również chwało- 
no. Wydział wyraził nadzieję, że uda mu się może 
w przyszłości pokryć wzrastający niedobór. 

Towarzyskie zebranie w krakowskim Sokołe 
i ich rodzin odbędzie się w sobotę dnia 2 grudnia 
wieczór. Wieczornicę urozmaica. orkiestra, dekla- 
macja, monologi itp. Wstęp wolny. 

Św. Mikołaj w Sokole. Bilety na obekód 
św. Mikołaja w krakowskim Sokole należy na- 
bywać najpóźniej do soboty po południu w han- 
dlu p. Wołkowskiego. Później nie będą już sprze 
dawane bilety dla dziatwy. 

Resursa urzędnicza urządza w wigilję św. 
Mikolaja tj. we wtorek dnia 5 grudnia br. doro- 
czną wielką zabawę dla dzieci. Odegraną będzie 
sztuczka w trzech odsłonach p. Gadomskiego p. 
tyt. „Święto dzieci,“ w której w roli św. Miko- 
łaja wysiąpi sam autor. Role aniołków, djabli- 
ków i rółki fantastyczne, jak maku polnego, dzi- 
kiej różyczki, lilijki, bławatka itd. odegrają Milu- 
sińscy. Postarano się o nowe wspaniaie deka- 
racje i efekty świetlne. Miłą tę zabawę rozpocz- 
ną popisy dekłamatorskie i wokalno-muzyczne. 
Każde dzieci obdarzone będzie stosownym upo- 
minkiem. Na zakończenie różne gry i ewolucje 
taneczne przy dźwiękach muzyki wojskowej 56 
pułku. Początek punktualnie o godzinie 6 wie- 
czorem. Wszystkie dzieci biorące udział w za- 
bawie, muszą być zapisane na liście. Zgloszenia 
przyjmuje sekretarz Resursy p. Bolesław Suli- 
mirski do poniedziałku wieczorem, poczem lista 
będzie zamkniętą. 

Przeciw pruskim tewarom. Na  ostatniem 
Zgromadzeniu Młodzieży handlowej p. Karol Ja- 
rosz przypomniał zgromadzonym jak przed czte- 
rema laty społeczeństwo nasze w słusznem obu- 
rzenia zą sprawę wrzesińską urządziło bojkot 
wszelkich produktów pruskich. Sprawa ta poszła 
w zapomnienie, gdyż nasze społeczeństwo nie u- 
mie długo pamiętać złego wyrządzonego nam 
przez wrogów. Gdy jednak, największy wróg na- 
szej ojczyzny, Prusak, na każdym kroku stara się 
nam szkodzić jak up. obecnie w Królestwie Pol- 
skiem, przeto młoczież handlowa w Krakowie z 
zapałem uchwaliła następujące wnioski p. Jaro- 
SZA. : 

1) Wszyscy p'Yncypałowie obecni na Wal- 
nem Zgromadzeni, w dniu 26 października obo- 
wiązują się pod sk wem honoru, iż z Prus jedynie 
tylko takie towary : prowadzać będą, które pod ża- 
dnym warunkiem innemi zastąpić się nie dadzą i 
których w innych rajach dostać nie można. 2) 
Pomocnicy handlowi obowiązują się również pod 
słowem honoru, iż bez potrzeby przez swoich 
pryncypałów spro vadzonego towaru pruskiego 
sprzedawać nie będą i wszelkie wykroczenia w 
tym względzie prze ź swoich panów pryncypałów 
będą donosić wybranemu na ten ceł komitetowi. 

Komitet wybrany przestrzegać będzie niniej- 
szej uchwały i w razie wypadku niestosowania się 
do niej orzeknie , czy który pryncypał sprowa- 
dzając towar pruski był do tego koniecznie zmu- 


| sSzony, a w razie przeciwnym każdego takiego 


pryncypała publicznie napiętnuje. 

Wreszcie upoważniono Wydział Stow. kup- 
ców i młodzieży handlowej, aby o tej uchwale pi- 
semnie zawiadomił wszystkie stowarzyszenia ku- 
pieckie w Galicji tak chrześciańskie jak i żydo- 
wskie z prośbą o poparcie i zadokumentowanie 
solidarności w tej sprawie. 

Zegar na gmachu Izby handlowej w Krako- 
wykonany został w pierwszej krajowej fa- 
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Nr 868 


w Krośnie a tylko zamówieny i odebrany został 
przez p. A. Sulikowskiego, jako fachowego rze- 
czoznawcę. Tarcze transparentowe wykonała 
według projektu p. Męczyńskiego architekty, 


firma Ekielski i Tuch w Krakowie. 
Nowe gimnazjum w Krakowie. 


stwowe w Krakowie. 


Oddział Towarzystwa prawnej ochrony po- 
datników w Krakowie, przy placu WW. Swie- 
tych 1. 8., podaje do wiadomości wszystkim inte- 
resowanym, że w bieżącym miesiącu zaabonował 


telefon Nr. 373. 


Konkurs. Wydział krajowy rozpisał konkurs 
za jedno stypendjum w kwocie 800 koron z fun- 
dacji wystawy krajowej rolniczej i przemysło- 
wej z roku 1877 dla rękodzielnika lub szewca, 
który ukończywszy w kraju wykształcenie zawo- 
dowe pragnie uzupełnić je za granicą. Bliższych 


informacji należy zasięgnąć w Wydziale krajo- 


wym we Lwowie, dokąd podanie wnosić można 


do 31 grudnia. 


Zguba. Dnia 29 bm. rano w przejściu z uli- 
ey Grodzkiej do administracji „Głosu Narodu“ 
zgubiono srebrny brelok w kształcie książeczki, 
etwierany. Uczeiwy znalazca zechce go złożyć 
w administracji „Głosu Narodu“, gdzie otrzyma 


stosowne wynagrodzenie. 
Sprostowanie. Chórem robotniczym dyrygo- 


wał podczas demonstracji około pomnika Mickie 


wicza p. Waclaw Radecki, akademik który nie 
jest żydem, jak nas mylnie poinformowano. 


Manifestacje strejkowe w miastach 'galicyj- 


skich odbyły się wszędzie bez wyjątku w zupeł- 
nym spokoju, jak wnosić można z depesz które 0- 
debraliśmy z różnych stron kraju. Nie podajemy 
ich wszystkich w całej osnowie, ponieważ są pra- 

wie jednobrzmiące. Poniżej drukujemy tylko 
treść ważniejszych. 

We Lwowie przez cały dzień wszystkie 
sklepy były pozamykane. Ruch dorożek ustał. 
Tramwaje kursowały cały dzień z wyjątkiem kil- 
ku godzin południowych, w których właśnie od- 
bywał się pochód. O g. 10 rano zaczęło się zgro- 
madzenie na dziedzińcu ratuszowym. Także na 
Rynku z jednej strony gmachu ratuszowego ze- 
brał się liczny tłum, do którego wygłaszano mo- 
wy. W południe podążył z Rynku bardzo długi 
pochód przed teatr miejski, stąd po przmowach 
uczestnicy się rozeszli. W pochodzie niesiono 
ezerwone sztandary i tablice z odpowiednimi na- 
pisami. Po poł. odbyło się w teatrze miejskiem 
przedstawienie dla robotników „Wesela“, a potem 
zgromadzenia w lokalach stow. zawodowych. Ani 
jeden dziennik nie wyszedł. 

W podobny sposób wypadły demonstracje 
wPrzemyśłu,Jarosławiu,Stanisła- 
wowie, Kołomyi, BorysławiuiBro- 
dach. 


W Rzeszowie praca odbywała się w czę- 
ści normalnie; strejku nie było. Tosamo dono- 
szą z Nowego Sącza, Sambora i Bu- 
czacza. Pochody jednak i zgromadzenia od- 
były się tam na wzór innych miast. W Bia- 
łej fabrykanci zezwolili na świętowanie. Z 
Ghrzanowa donoszą, że w kopalniach węgla 
i w całym rewirze tamtejszym przez cały dzień 
praca odbywała się normalnie. W Sanoku 
robotnicy miejscowej fabryki wagonów, oraz ro- 
botnicy naftowi w okolicach Zagórza świę- 
towali. 

W Czerniowcach strejk trwał tylko do 
godz. 12 w południe, poczem i pracę wszędzie pod- 
jęto i sklepy otwarto. 

Kroniczka lwowska. (Od nasz. kor. Rocznica 
listopadowa w tutejszych szkołach Średnich będzie 
obchodzona w ten sposób, że w środę nauka trwać 
ma tylko do 11-ej przed południem, poczem odbę- 
dą się nabożeństwa i odczyty o powstaniu z przed 
75 laty. 

Pod krzyżera krożańskimi na cmentarzu od- 
była się przedwczoraj ponowna manifestacja mło- 
dzieży polskiej, poczem udano się do miasta po- 
chodem pod pomnik Mickiewicza z powodu 50-le- 
cia zgonu wieszcza. Na czele niesiono wieniec 

i duży sztandar amarantowy z białym 


eierniowy i 
orłem. Jeden z mówców przed pomnikiem za- 
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KUŁÓW DEWOCYJNYCH KAZIM. ZAJĄCZKOWSKIEGO KRAK 


„Gazeta 
Lwowska“ ogłasza. Najwyższem postanowieniem 
z dnia 9 września br. zezwolił cesarz z zastrze- 
żeniem konstytucyjnego przyzwolenia potrzeb- 
mych funduszów, aby z początkiem roku szkol- 
mego 1906 i 1907 otwarto piąte gimnazjum pań- 


znaczył, że „połska młodzież rękodzielnicza, któ- 
rej cierniem usłana jest droga życia, składa wie- 
niec cierniowi królowi słowa polskiego, bo jego 
Na placu Mar- 
czasie tej manifestacji patrjotycznej 
zgromadziły się tysiące ludzi. Po mowach i śpie- 


żywot cały zbiegł po cierniach*. 
jackim w 


wach uczestnicy rozeszłi się w spokoju. 


We wszystkich stowarzyszeniach lwowskich 
listopadowe, 


odbyłły się w tych dniach wieczorki 
w innych zaś Mickiewiczowskie. 


Wkrótce urządzają tu artyści teatru miej- 
przedstawienie na dochód kolegów war- 


skiego 
szawskich. 


Powstało tu z inicjatywy p. Helenv Szczepa- 
nowskiej Towarzystwo pod nazwą: „Gospodar- 
stwo domowe“, stow. zar. z ogr. poręką, oparte na 


udziałach od 50 do 5000 k., którego celem jest: 1) 
prowadzić szkołę gospodarstwa domowego, 2) za- 
kupować na wspólny rachunek członków artyku- 
ły spożywcze, 3) wydawanie obiadów w szkołe 
i do domów dla członków. 

Onegdaj uroczyście poświęcono lokal szkoły 
gospodarstwa domowego. Po akcie poświęcenia 
piękną przemową wygłosił O. Anioł, który zakoń- 
czył słowami: „Nie zginie ojczyzna, póki niewia- 
sty w niej czują.“ 

Wybory 4 delegatów do zgromadzenia ogól- 
nego Floryanki krakowskiej odbędą się we Lwo- 
wie 15 grudnia. 

Z Krynicy donosi nasz korespondent: W d. 
26 bm. obchodziliśmy bardzo uroczyście, 50-tą 
rocznicę śmierci Mickiewicza. Do licznie zgro- 
madzonych w kościele, przemówił w duchu patrjo 
tycznym znany kaznodzieja, ksiądz Stanisław 
Szablowski. Na nabożeństwo przyprowadził tu- 
tejszy kierownik szkoły Pudło, dziatwę szkolną, 
z szarfą przy wieńcu z napisem „O gdybym dożył 
kiedyś tej pociechy, by moje książki zbłądziły pod 
strzechy. Dzieci odśpiewały kilka pieśni patr- 
jotycznych. po nabożeństwie p. kierownik wygło- 
sił w szkołe starannie opracowany odczyt, o życiu 
wieszcza. 

Ochrona podatników. Dnia 23 listopadab. r. 
odbyło się w Nowym Sączu ogólne zebranie o- 
kręgowego Towarzystwa rolniczego, na którego 
porządku dziennym był między innemi referat o 
Towarzystwie prawnej ochrony podatników. Po 
przemówieniach prof. Dra Antoniego Jurskiego 
Dra Bolesława Zielińskiego, kierownika Oddzi:- 
łu Towarzystwa w Krakowie, na temat celów no- 
wo powstałej instytucji, przystąpiło znaczne gro 
no obecnego obywatelstwa w poczet członków to- 
warzystwa. 

Krakowski oddział Towarzystwa prawnej o- 
chrony podatników za naszem pośrednictwem 
składa podziękowanie przewodniczącemu Tow. 
rolniczego w Nowym Sączu Hr. Augustowi Brze 
zie oraz wszystkim obecnym na zebraniu za 
szczere poparcie instytucji Towarzystwa. 

Wiec służby rządowej odbył się przedwczo- 
raj we Lwowie. Uczestniczyło w nim bardzo 
wiele osób wszelkich kategorji służby rządowej 
nietylko ze Lwowa, ale i z prowincji. Prze- 
wodniczył podurzędnik poczt. p. Czajkowski, re- 
ferował p. Król. Omawiał on krytycznie rozpo- 
rządzenie w sprawie regulacji stosunków służbo- 
wych i postawił wnioski, zdążające do zniżenia 
lat służby z 40 na 35 lat, przyznania we Lwowie 
i Krakowie dodatku aktywalnego I klasy, wlicze 
nie tego dodatku do pensji emerytalnej, podwyż- 
szenia pensji wdowiej i sierocej z 400 na 600 kor 
stahilizacji sług prowizorycznych, uregulowanie 
awansu itp. Po dłuższej dyskusji wszystkie wnio 
ski przyjęto jednomyślnie. 

Wiadomości kościelne. W dyecezji prze- 
myskiej ob. łać: administratorami opróżnionych 
probostw zostali zamianowani w Starejsoli ks. 
Ludwik Bira, wikary w Samborze, w Klimków- 
ce (ex currendo) ks. Antoni Koleński, proboszez 
w Rymanowie, w Pniowie ks. Józef Urbanek 
wiejscowy wikary. Konkurs na opróżnione pro- 
bostwa rozpisany terminem: w Starejsoli do dn. 
30 października, w Husowie do 5 grudnia, w 
Pniowie do 6 grudnia, w Klimkówce do 9 grud- 
nia 1905. 

Przeznaczeni deficyenci: ks. Antoni Idzik 
na wikarego do Iwonicza, ks. Jan Peszek do Bir- 
czy. Przeniesieni: ks. Józef Budnik z Rzeszo- 
wa do Rokietnicy, ks. Henryk Roszkowski do 
Rokietnicy do Leżajska, ks. Jan Szurek z Gro- 
dziska do Mrowli, ks. Tadeusz Stachurski z Łą- 
czek do Rzeszowa, ks. Stanisław Głodowski z 
Jeżowego do Łączek, ks. Jan Baraniewski z Hus 
sakowa do Rychcie, ks.*Stanisław Bulichowski z 
Sanoka do Jasła. — Zamianowany  kooperato- 
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rem dirigensem w Hussakowie ks. Leon Kruszy- 
na, wikary w Jaśle. 

Ekspozytami mianowani: ks. Michał Kuciń 
ski, wikary w Birczy, ekspozytem w Lutowis- 
kach, ks. Marcin Murdza, wikary w Leżajsku, 
ekspozytem w Poloreach. — Zwolnieni czasowo 
od obowiązków duszpasterskich: ks. Bolesław 
Medyeki, wikary w Mrowli i ks. Jan Kolasa, wi- 
kary w Rychcicach. 

Protest w sprawie seminarjum cieszyńskie- 
go. Lwowski komitet Macierzy szkolnej cieszyń 
skiej powołany do orędownaictwa jej spraw w 
Galicji wysłał na mocy swej uchwały z 24 bm. 
następujące telegramy w tej sprawie: 

Do ekscel. hr. W. Dzieduszyckiego, prezesa 
Koła polskiego we Wiedniu: W imię honoru na- 
rodowego i powagi Koła polskiego w całym kra- 
ju, prosimy gorąco o ustalenie seminarjum pol- 
skiego w Cieszynie bez dalszej zwłoki. Komitet 
lwow. Macierzy szkol. cieszyńskiej. Prezes An- 
drzej ks. Lubomirski. Sekretarz Mieczysław 
Paszkudzki. 

Do prezydenta ministrów eksc. bar. Gautseha 
we Wiedniu: celem uśmierzenia ogólnego obu- 
rzenia w całym kraju na wiadomość, że polskie 
seminarjum ma być zabrane z odwiecznie pol- 
skiego miasta Cieszyna, prosimy stanowczo ©6 
niezwłoczne zdecydowanie tej sprawy i położenie 
tamy wieściom, które musiałyby podkopać po- 
wagę rządu i Koła polskiego. Komitet lwowski 


Macierzy szkol. cieszyńskiej. Prezes Andrzej ks. 


Lubomirski. Sekretarz Mieczysław Paszkudzki. 

W celu wykonania dalszej uchwały komite- 
tu pełnego Macierzy przygotowuje komitet wy- 
konawczy odezwy do burmistrzów miast, do rad 


powiatowych i do stowarzyszeń oświatowych © 
wysyłanie protestów w powyższej sprawie. 


Zjazd koleżeński uczennie lwowskiego semi- 


narjum nauczycielskiego, które przed 20-tu la- 
ty złożyły maturę w 1886, odbędzie się 9 grud- 
nia br. we Liwowie. 
formacji udzielająpp. A. Aleksandrowiczówna 


Zgłoszenia przyjmują i iń- 


(Lwów, szkoła im. Elżbiety) i Zofja z Wagne- 


rów Czarnecka (Lwów, Łyczaków 17.) 


TELEGRAMY 


Zaprzeczeninie. 

Wiedeń 29 listopada. „Eremdenblatt* we- 
dług informacyi ze treny autoryzowanej, za- 
p zecza doniesieniom pism warszawskich © 
rzekomej mobilizacyi puików galeyjskich. (Za- 
przeczenie takie zamieściliśmy w sobotnim 
numerze na podstawie zasiągniętych przez 
nas źródłowych informacji Przyp. Red.). 

Węgierskie przesilenie 

Kemerne 29 listopada: Wsród bardz» hrrz- 
liwych scen z.oży. dzś starszy żupan Sera 
Kucinyi przysięgę. W czasie aktu tego hr. Mi- 
kołaj Zichy rzucił kałamarzem na Kubinyego, 
nie trafił g jedm.k. Ponieważ me było obe- 
enego prokuratora w sali, oświad: z;ł Kubinyi, 
że Sam prz:prowadzi dochodzenie przeciw 


Zichy'emu. Po akcie zaczęto dyskutować; wtedy 
weszła żandarimery: i wezwała do opuszcze- 


nia sali. 
Mowa trenewa Wilhelma. 

Berlin 29 listopada. We wtorek otwarto 
parlament niemiecki mową tronową, wygło- 
szoną przez cesarza Wilhelma. Mowa zapo- 
wiada reformę finansoxą, znane juź przedło- 
żenie flotowe, dalej szereg ustaw socjalnych 
i ekonomicznych. Cesarz wspomniał z zado- 
wołeniem, że udało mu się poprzeć (') prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych w usiłowaniach 
o zakończenie wojny rosyjsko-japońskiej. Ge- 
sarz wyraził swe żywe sympatje dla nader u- 
talentowanego narodu japońskiego i powitał 
z zadowoleniem wstąpienis Japonji w szereg 
mocarstw. Cesarz żywi gorące sympatje(1) dla 
us'łowań zaprzyjażnioaego państwa rosyjskie- 
go, które zajęte jest nowem uporządkowa- 
waniem swych stosunków wewnętrznych. 
Spodziewa się, że car utoruje drogę nowej 
przyszłości Rosji i pozyska miłość i wdzię- 
czność swego narodu. W końcu wspomniaw- 
szy o pomyślnem dyplomatycznem załatwie- 
niu sprawy marokańskiej, powiouział Wilhelm, 
że uważa za swój święty obowiązek utrzy- 
mać pokój dla narodu niemnieckiego, ale zna- 
ki czasu nakładają na naród obowiązek wzmo- 


amimia swej obrony webec niesłasznyc!: ata- 
kówfj Wtedy uda się urzeczywistnić pokojo- 
we ich trójprzymierze. 


Paryż, 29 listopada. Matn donosi, że tulej- 
sry posał koreański zaprotestował u prezy- 
denta gabinetu Rouviera przeciw postępowa- 
miu Japouji wobec cesarza Korei. Rouvier za- 
dowolił się przyjęciem do wiadomości pro- 
testu. . 

Paryż, 29 listopada. Z Rzymu donoszą, że 
biskup Orleański, który przybył do Rzymu w 
sprawie kanonizaeyi Joanny d'Arc, zdał papie- 
żọwi sprawę o obecnym położeniu Kościoła 
we Francyi i o usposobieniu katolików fran- 
cuskich. A 


$ 
pol Da A przez mię- 
dzynarodową załogę w urzędzie cłowym w 
Mitylenie wynoszą dotąd pięćset piastrow. Z 
powodu bajramu urząd ełowy będzie zamknięty 
przez 4 da. 


rze. 

Newy Yerk. Przez 17 goćz n szalała niesłyv- 
chana burza nad Górnem jeziorem. Od r. 1872 
nie pamiętają takiego orkanu. Obawiają się, że 
zaszło wi-le nieszcz ;śliwych wypadków. Dotąd 
sżCe -gółów brak. 

Nowy sukess japoński. 
Berlin. Subskrypcya na pożyczkę japońską 
w Niemczech tak szynko została przekroczom ¿ 
że zamknięto ją natychmiast po otwarciu. 


REWOLUCJA W CARACIE. 


Strejk urzędników pocztowych 

Petorskurg 20 listopada. Zarządzenie agres- 
sywne ministra spraw wewnętrznych Durnowa 
przeciw urzęda.kom pocztowym itelegraficznym 
zakaz przystapienia do Związku urzędników 
1 wydalenie 26 organizatorów Związku, spowo- 
dowały, iż wczoraj rano urzędnicy pocztowi 
wysłali do hr. Wittego 'petycyę z żądaniem 
spełnienia ich życzeń do 12 godzin. Ponieważ 
w przeciągu tego czasu komitet nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi, arzędnicy pocztowi rozpo- 
częli strejk. Ruch telefonczay w Moskw.e 
i Petersburgu także wstrzymany. W głównych 
centrach, jak Odessa, Ryga, Libawa i t. d. 
urzęce cy poczt w. i telegrafczni również 
strejkują. 

Zmiany w rządzie rosyjskim. 

Petersburg. W. ksiaze Dynutr Konsta: fyno- 
wicz ustąpił ze stanowiska uaczzla ka rządo- 
wych stadnin. 

Generalmv gubernator wojskowy Irkucka hr. 
Kataisow otrzymał dymisyę. 

Potereburg 29 listopada. (U. a. t} Jak dzien- 
miki donoszą, kr. Witte oświadczył zastępcom 
ziemstw, że uważa za konieczne aby jeden 
z zastępców objął portfel spraw wewnętrz- 
nych. 


Bunt w Sobastopolu. 

Peter.burg. 29 listop. „Now. Wrem.* donosi 
z Sebastopotu pod datą -ð bm.: Poddanie się 
bua:owników, którzy od:ięli się od miasta, ma 
być osiąga gto przez blokadę. Buntowaików 
jest około 1000 (7). W koszarach znajduje się 
tylko 46) sztuk broni i mała liczba nabojów. 
Wieczorem przyłączyć się mają do strejku 
urzędnicy telegraficzni. 


Pełerekurg 29 listopada. Wezwano w oko- 
lice stol cy 5000 kozaków dońskich świeżo po- 
wołanych pod broń. 

Sewastopol jest zupełnie w ręku zbunto- 
wanych żołnierzy i marynarzy. Ale spokój 
i porządek zachowane. Pochód olbrzymi z czer- 
wonemi chorągwiami i ze sztandarem św. Je- 
rzego złącz,ł robotników z wojskiem. Wybrali 
delegatów, którzy utrzymują porządek. Ko- 
munikacja kolejowa przerwana. Od paru go- 
dzin na telegramy niema odpowiedzi. 

Petersburg 29 listopada. (P. a. t) „Prawit. 
Wiestu:k* donosi, że w tutejszej dzielnicy 
schlusse'burskiej przeciągają ulicami robotni- 
cy uzbrojeni w 6.000 rewolwerów i noże. 300 
robotników tworzy :ak zw. straż robotniczą. 
Chodzą oni w grupach po 10 ulicami, rzeko- 
mo dla obrony lu*"ości spokojnej, w rzeczy- 
wistości jednak dla ochrony rewolucjonistów 
wobec policji 1 wojska. 

Petersburg 29 listopada. Charbin się pali. 
Załoga rabuje i morduje po ulicach. Ofice- 


LOSNAROBU. 


rowie przebierają sie w abrania Cywilne 
kryją się po piwnicach. 

Samara 29 listopada. (Let. aj. tel) Podczas 
rozrachow w tutejszem więzieniu, zostało kil. 


ku więźniów zabitych i poranionych; kilku 
ż l ) 


uciekło. 
Strejk policji. 

Petersburg. 29 listopada (Tel. wł). Donoszą 
z Symferopola, że zastrejkował tam cały per 
sonel policyi z powodu aresztowania rawiro- 
wego Jermolenki, któremu dowiedziono udział 
w pogromach i rabuakach. W strejku tym 
biorą udział stójkowi, ve +irowi i komisarze. 


Obłudna prośba. 

Radom 29 listopada. (Tel. aj. tel.) Pewna 
liczba Rosjan, znajdujących się w służbie li- 
nji kolejowej Dąbrowskiej przedłożyła hr. 
Wi:temu prośbę, w której ze względu na 
gwałty i obelgi, jakich doznają ze strony pol- 
skich kolegów, którzy rzucają bomby na Ro- 
sjan i strzelają do nich z rewolwerów proszą 
o przeniesienie ich do służby kolejowej w 
Rosji. 


Wykręty Wittego. 

Piatygorsk (na Kaukazie) 29 listopada 
(Pet. aj. tel.) Powna grupa mieszkańców wysła 
ła do prezydentaministrów hr. Wittego telegram 
w którym ze względu na pogłoski o zamierzo- 
nem nadaniu autonomji Finlandji, Polsce i Kau- 
kazowi, prosi, aby rząd sprawy autonomji nie za 
łatwił przed zwołaniem dumy państwowej, po- 
nieważ większość narodu rosyjskiego jest temu 
przeciwna (?). Hr. Witte odpowiedział telegra- 
mem, w którym podnosi, że naród rosyjski może 
być spokojnym. (!) Rada ministrów nie pozwoli 
na to, aby carowi proponowano zarządzenia, 
któreby mogły sprowadzić oderwanie (%) pro- 
wineyj od państwa, z którem po wielu ciężkich 
usiłowaniach, należących do historji, zostały po- 
łączone. — Byłoby to czynem szalonym, za któ- 
ry niepodobnaby przyjąć odpowiedzialności wo- 
bec cara i narodu, gdyby powzięto z lekkiem ser- 
cem decyzję, które mogą doprowadzić do rozka- 
wałkowania państwa złączonego krwią rosyj- 
ską. Inicjatywa w kwestjach dotyczących tych 
prowincji może wyjść tylko od dumy państwo- 
wej, rząd jednakże nie zywi niechęci do ża- 
dnej części ludności. Wykonując wolę cara rząd 
musi szanować i utrzymywać wszystkie narodo- 
we i religijne właściwości wszystkich ludów 

Rozrachy w Rosji. 

Moskwa. (Pet. aj. tel.) Inspektorowie fa- 
bryczni stwierdzają, że ruch strejkowy się 
zmniejsza. — Robotniey wracają masami do pra 
CY 

Petersburg 29 listopada (Pet. aj. tel.) Adju 
tant komendanta Sebastopola telagrafuje, że nie 
przyszło do świeżych zaburzeń i że zbuntowani 
zachowują się spokojnie. 

Petersburg 29 listopada. Wrzenie wzmaga 
się w armji mandżurskiej. — Liniewicz ma roz- 
kaz wydalić z armji agitatorów oraz zaprowa- 
dzić sądy wojenne we Władywostoku. 

Terroryzm strejkowy. 

Praga. Jak donoszą z Lounu (Laun), w 
warsztatach kolejowych wczoraj odbywała się 
praca, wskutek .czego około 6000 strejkujących 
robotników wtargnęło do warsztatów celem spe- 
dzenia pracujących od robót. Tłuruy wtargne- 
ły także do maugazynów i restauracji kolejowej 
na dworcu i zniszczyły wszystko, so im wpadło 
pod ręce. ruch telefoniczny pomiędzy poszcze- 
gólnemi traktami budowlanemi przerwano. Spro 
wadzono szwadron dragonów pod komendą nad- 
porucznika ks. Lobkowitza a z Komotowa pół ba 
talionu piechoty. Przy starciu 7 demonstranta- 
mi 3 dragonów zostało zranionych. Wieczorem 
strejkujący przeciągali przez ulice miasta i de- 
monstrowali przed mieszkaniem starosty. 

Dziś niektóre tylko budynki kolejowe w 
Laun obsadzone przez wojsko. W warsztatach 
kolejowych i w obu fabrykach cukru odbywa się 
praca. Wiadomość o zranieniu nadporucznika 
ks. Lobkowitza jest nieprawdziwą. 


E3 Budapeszt 29 listopada. Doniesienie dzien- 
ników, jakoby rząd zamierzał rozwiązać Sejm 
w połowie grudnia, nie odpowiada faktyczne- 
inu stanowi rzeczy. 

W kołach miarodajnych o podobnym za- 
miarze nic nie jest wiadomo. 


Największy zakład krawiecki w kraju 


oraz UBRAŃ GOTOWYCH WŁASNEGO WYROBU. 


Ne. 368 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Licytacja. Dyrekcya kolei państwowych w 
Stanisławowie ogłasza sprzedaż starych matery- 
ałów a mianowicie: starą blachę żelazną, drut i 
siatki druciane, rury żelazne ete. Termin do wno- 
szenia ofert upływa z dniem 15. grudnia godzina 
12. w południe. 

Dostawy. Zarząd salinarny w Bochni ogła- 
sza dostawę cegieł maszynowych, cementu port- 
landzkiego i piasku. Termin do wnoszenia ofert 
upływa z dniem 13. grudnia o godzinie 11. przed 
południem. Bliższych informacyi w obu wypad- 
kach udziela Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie. 

Domy robotnicze. Komitet wystawy pow- 
szechnej w Medyolanie 1906 rozpisuje konkurs 
na najlepsze plany domów robotniczych. Trzy 
pierwsze nagrody po 6.000 lirów, trzy drugie na- 
grody po dwa tysiące lirów. Bliższych szczegó- 
łów udziela Izba handlowa i przemysłowa w Kra- 
kowie. 


CENNIK 


Izby handl, i przem. w Krakowie 


Płneą | żądają 
w Broni 


Ruble papierowe 258 — | 2524 — 
Marki niemieckie 117 20 | 117 70 
Franki papierowe 95 2) 95 76 
20-to frankówki w złocie 19 10 19 2u 
4% Listy zast. prem. Banku hip. 111 b) == 
4% Listy zast. Banku hip. 100 50 | 10t 25 
5% Listy zast. Banku hip. SB T5 | 89 5) 
4%9% Listy zast. Banku kraj. 109 6 | iui 9; 
4% Listy zast. Banku kraj. 89 — | 100 — 
4% Listy zast. gal. Tow. kred. z nieok. 99 — 

4%listy zast. gal. Tow. kred. z 4i-let. 99 — 

4% Listy zast. gal Tow. kred. z 56-let. $8 75 | 9950 
4% Qalcyjskie obligacye prop. 97 26 | 100 85 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 99 bu | 89 75 
4% Pożyczka m. Lwowa 97 50 | 88 25 
4%:7%o Pożyczka m. Lwowa 100 — | 101 25 
5% Obłigacye kom. Banku kraj. > 

4%:% Obligacye kom. Banku kraj. 100 5) | 101 50 
43% Obligacye kolejowe 98 25 | 99 26 
Losy miasta Krakowa 98 98 — 
Akcye Banku kred. we Lwowie z * 
Akcye Banku hipotecz. 3 5E8 58 
Akcye Banku gal. dla h. i p. w Krakowie 

Akcye kolei Karola Ludwika 

Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jansy 580 583 - 
4,2% wspóln. renta papierowa 99 85 | 100 25 
4,2% wspóln. renta srebrna 99 75 | 100 26 
4% renta koron. austryacka c9 75 | 100 $% 
4% renta koron. węgierska 95 10 | 95 y 
4% renta austr. w zlocie 118 — | 118 40 
4% renta węgierska w złocie 118 0 11450 


` e j > 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
Zegar krakow. (śród.-europ.). 
Odchodzą z Krajjowa: 

Do Lwowa: posp. 0 6'43 rano, 65%, © 
8.10 rano, Osob © 11 rane, błyskaw. O 2.48 je 
poł, posp. A:83 w., osob. o 9 wieczór i osob. © 
10:55 wieczór, 

Do Nowego Sącza: osob. © 9.02 rano, 
osob. © 8 wieczór. 

Do Rzeszowa: osob. O 6.15 po poł. 

Do Orłowa via Tarnów: os. o lir. 
i osob. o 10.55 w. 

Do Wieliczki: esob. e 830 rano, 1:36 
w pol., 7/40 wieczór. 

Do Warszawy: osob. o 5,25 rano, pos. 
o 7.18 rano, osob. o 9.20 rano, os05 O 6.40 w 

Do Wiednia: osob. o 5.25 rano (także 
przez Oświęsim do Wroławia), pow, ò 7.18 i 
Tar przez Szczakowę do Mysłowic — a przez 

święcim do Wrocławia), os. o godz. 2 po poł, 
błyskaw. o 2.31 po poł. 

Do Lundenburga: osob. o 9.26 rano. 


PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA: 


Ze Lwowa; osob. o 4.40 rano, pos. o 6.50 
rana, osob. o 130 po pul, Łłysk. o 2.24 po pol, 
csoh. e 6.25 wieczór. posp, o 9.38 wieczór. 

. Z Now. Sącza: cs. 607 rano, 4.40 po p 
lo 11 wiecz. 

Z Rzeszowa: osb, o 6.32 wiecz, 

Z Orłowa via Tarnów: osob. 
po poł. posp. o 9.38 wiecz. 

Z Wieliczki: os. 7.80 r.. 11.10 82.25 w. 

Z Warszaw y: os. 9.25 r. 5.15 po poł. 

Z Wiednia: pos. o 6.9 rano, os. O 9.45 r.. 
ołyskaw. o 2.43 pO poł, posp. O 8.18 w. ios 

10.09 wieczor. 


o 1.39 


POLECA SWÓJ BOGATO — ZAOPATR 20 


NY SKŁAD MATERYAŁÓW ŚWIEŻO SPROGRĘ 
DZONYCH,j KRAJOWYCH i ANGIELSKICH =Œ 


Żywi azek katol. krawców raków La PE, |. 7— tuż przy Rynku 


4alicki 


E e 


1 


Fae | 


Pensjonat „Ukraina ” E "5a ERC " 
n 40 ©. pietra Przy cierpieniach żołądka 


pokoje umeblowane z całodziennem występują wskutek zaniedbanych zaburzeń ergenów irawienia 
utrzymaniem dla Gości stałych i najczęściej brak apetytu, zatwardzenie, pałemie w piersiach (zgaga), 
przejezdnych. Tamże Obiady sma- wzięcie, zły posmak, bole głowy ete. i są nierzadko przyczyną wiel- 
eme i zdrowe, w domn i na miasto kicj szkody na zdrowiu jeżeli się rychłe temu nie zapobiegnie. 
C:ry umiarkowa! e 2458 Jako wc Środek przesiw wszystkim objawom 36- 
z e T psutego żoladkn zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
Pierwsze żródło taniości! meriacelskie ogólnie znana i ulabione 2179 12 
Niniejssem mam zaszczyt 4aw.ado Brady'”ege krople żełądkowe 
mié P. T. Publiczność, że znane z powoda swojego pobudzającego apetyt i wamaeniającego 
z dobroci wyrobu mego działania, powszechne uznanie. Oena za flaszkę wraz ze spo- 
RO CE: se wełny tak subem użycia K — 80. Flaszka podwójna K. 1:40. 
na kosi-i na łóżka Przy zakupnie w aptekach żądać wyradmie tylke pra- 
jako też dla knr.cyuszów 84 na st la- wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie dać Się namó- a 
dzie li tylko u pana 0322 wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa. | 
0. HAŁATRA nie w rze.wone fałdowane pudełko z wigerunkiem 
e Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem 
Prądnik czerweny 104. Giówny skład C. Brady'ego apteka Wien I., Fieisehmarkt 
Wystarczy także kartką korespon- - 
dencyjną zamówić. — Para kocy na Z ZĘ, Duma każdej gospo- 


1.577, za pobraniem lub zaliczka Kor. 5 sześć malych, 
konie kosztuje 5 zir neńy stałe Żyzi jest dobra kawa Kor 450 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. J 
e ST, e y 1 . 


konkurencya wykluczona. 
4 zoważaniem - 2 ZR =" RE zm 
JAN KOPCINSKI 
Hrajawa fabryka zwkna i koców w Kętash. 


Salon mód IRIS 
Maryi | ! 
przy ul. Wiślnej l. 2 

poleca 153548 
najnowsze kapelusza | 


Codu „> 


i Kathreinera 
Kreippowska kawa słodowa 
nie powinna w żadnym 
domu przy  przepra- 
wianin kawy zabraknąć. 


PSĘTE arie 
> a 
4 m > 


przystępnej cenie. TFiadomeść w 
minisracyi „Głosu Narodu.“ 165 


PRZYRZĄD 


speen 
s P 


damskie i dziec, woalki | N ooe 
= H s; 1: ROH Zącać tylko Oorygznalne paoski 
szpilki du kapeluszy ud. ` d agrazzańiakiem Katrreioer, i nigdy nio do otrzymywania Św ia 
Drumonda (kkliskt) w zap, 


Przyjmuje równisi larsny da nklerasa | ed- ty „  *ApPOwaÓ onego na wegg sprzedają 

mawiania pa bardzo przystęgnyci saazsh. á EA .. nie docrym stanie, dla po 
dających Kinematograf lub se 
ptikon jest do sprzedania. W 
domosć w Administracyi „Gł 
Naroda“ 


Farbęlakierobądopodłóg 
„Lino Name 


wysychającą w +becnej wilgotnej: [Tylko wtedy prawdzwy, jeżeli trójgraniasta flaszka gam- 
porze w przeciągu jednej gadzi- | |bięta poboczną opaska (czerwony i czarny druk na żółtym papierze. 
ny, polera | arag DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 

j O p memea BE ak 

W. MAAGERA 


PP PYT me 


skład farb i materyałów | 
Reim i Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. , 


R we. 
* 

Miód patoka | 
kuracyjny i deserowy z własnej pa- 
qieki w 5 kg. puszkach po 6 ix. opla- 
„nie wysyła Ks. W. Mikitka pro- 

oszcz w Kupczycańch p. Denysów. 
2364 21 


Rydze k'Szone 
rzewybor w baryłkach 5 ki- 
owych wysyła hander delikate- 
sów Kalendxiewi-za w I"mano- 
wie po 5 kor. opłatnie. 2321 


prawdziwy oczyszezony 


e 


DŁSJA 


| „Soo 


nieprześcignione wolne od słowiu 
mleko na włosy 


posiada cudow. własność, że przy- 

wraca siwym włosom ich dawną 
barwę; czerwone lub jasne otrzy- 

| mują ciemny odcień. Zabarwienie 

| następuje nieznacznie, tak że nikt 

1 

| 


iwątrab 
iGiętusów 


(w prawnie ochronionem opakowanin) 


A żółty, fisszkz 2kor., brały, flaszka 3 kor., 
3 Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


$$ Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
$ wskutek łatwego trawienia szczególnie także 
3 dlə dzieci polecony i zapisywany we wszy: 
% stkich tych wypadkach, w których lekara 
chce sprowadzić wzmocnienie całego ustroju, 
s szczególnie] piersi i płuc, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, kryl wogóle oczyszczenie 
rwl. 


Do nabycia prawie we wszystkich apte- 
kach 1 składach aptecznych austr.-węgierskiego 


Najlepsza i najsmaczniejsza 


herbata. 


| SKŁAD w KRAKOWIE: 
| 
| 
l 


BYL DANY 


tego nawet nie zeuważa, jest trwa- 
łe, nie odbarwia się nigdy nawet 
przy mycin głowy. 

„Słoa* dzieła na cebulki włos. 
daje im potrz b. pożywienie usu- 
wa lnpież i nadaje włosom pię- 
kny połysk. „Mloe* jest przez le- 
karzy wypróbowany i polecony 
wolny od ołowiu i miedzi, a za- 
tem absolut. nie szkodliwy, jest 


Leon Sykutowskitzmakił 
1548 0 


RLM LL 


g 
t 
r 


Inteligentny 


HANDLOWIEC 


starszy wiekiem, zuaidzie u- 


JA 


mie znam do pielęgnowania, ská" 
zwłaszcza, ażeby usunąć piegi 2 
nzyskać czystą Ípłed lepszego i sku- 
twazniejszego mydła leczniczego nad 


doskonałym zarówno na głowę jak 
brodę i brwi. Cena f. K. 4, 81 
fl. K. 10, 6 A. K. 18 Wysył. za za. 


Ą ; a i ž lub edn. n»degł. ; 
mieszczenie. Biższa wiado 5 : i państwa. ] 2141 12 gdn ZG sklad Ş E znane od gu lat 
mość w Admianistracyi „(łło- Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma M. Feith Wien WI, Mariahilierstr 45, A ża, RÓ 
sa Narodu. W. Maager w Wiedniu IIL/3, Heumarkt Nr. 3. (Znak ochr.: 2-0ch górnikóśc) 
PR. Naśladownictwa będą sądownie ścigane.  %usę- ni BERANANGE & 8p. TETSGNEŃ a/E 
3 AL M 4 / 
~ ia AE e i g Qo nabycia sztuka à 80 bal, u: 
ge Ozólne C E PRZ DOTYK: TĘ 
seat yk a —— | „AMD PA F. Gralswski, Z. Marsela, zaw. Mi- 


monarchii uustr.- węg. 


„BEAMTEN = YEREIN * Zawiadamiam 0: R) iż a j 
Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń i kredytu. M a g azyn swó j kr awiec k i 


Przeprowadza ubezpieczenia 


piegów, plam wątro= 
f bianych iinuych nie- 

czystości na twarzy, ten kto 
używa sławnego, prawdziwego 
angielskiego, eałkiam nieszkodli- 


kuski, M. Preń, H. Redyk, L Rosen- 
berg, R. Wizzulewski; Śreg. Roman 
Orobner, Anast. Fronsz, d. Hanak, 
Aruold Reifer, Raim | Sp. d. Ria- 


ży lag wszelkich kom- wach pa xg 
zione Pią kich kom- ||| przeniosłem z uly Forjańskiej |. 32, na ulicę ów. Anny |||| wego mleka ogórkowego, 0.BAT. zratiewisj, A Pieta „Fi KAŻ 
Wyrabia pożyczki najkerzy- l. 5. Polecając się nadal łaskawym względom SZAN. Publi- | ża, z śpię kutek z e teija naski, f. Zowoth i Bp, 3. Winie- 
OE a boiwyh Pengap 2857 0 || | na pewno po 2—3-krotnem wtar- waki i Sę., Mat. Hdg. Karite Keaialer; 


Z poważaniem : 


ników państwewych, krajowych 
A. Sadowski i Syn, w. św Amy 5. 


iprywatnych za i bez kondyktu; dla 

È. cd adwokatów, lekarzy, kupców, 

przemysłowców i d. d. jak niemniej | | 

zajmuje się przeprowadzeniem ken- 
wersyt dóbr. 


„| ciu. Trzeba zwracać uwagę, ażeby 
| nakaźdejflaszce uw:docznione było 
nazwisko „BALLASSA*. Flaszka 
2 kor., do tego prawdziwe angivl- Szczu: M. Garzeckiego, R. dakakow- 
| skie mydło ogórkowe 1 K. Puder ski, Orog. T. Kwieciński, Apt. w Rze- 
I 1 kor. 20h. i cróme ogórk. kor. 2.— sowie: A. Rerpiiski, Ślisiawiez, d. 


Bez zaliczek! Taangażewawszy zpocyalistę-mechanika, przyjmuję do naprawy | Do nabycia w każdej aptece. Wy- 
| syłka 3 przez Four 0. c akt ra friedew 
a” 


enia pis lub us io- s a a 
ley zodzing 8 » 5 po połodsia * szelkie $ T tem U Madz yR do PISQNIA | BALLASSA, Budrpeszt Erzsébet- 


Kraków, Dietlowska SI. i falva — Sklad główny: Rein i Sp. 


Drag. w Bachni: dau ilebuik, Sta- 
maław Pawłoztki; Apteki w Howem 


| 
| 
i 
Niema pryszczów | | Apt. w Krakawie: Bartmadski i Sp. 
| 


I n POPE OAI REA ALAMO 


5 i aa s ERZE tudzież R. R 3 i w s rl i KAIN 
Mikołaje l Pierniki nowe, na dogodne spłaty miesięczne dro g. M. Schwarz apt. Przemyśl. 


| 

i 
5 —a>->— | Bardzo tanio! 
09999915 3090 Od | kor. suklewki dziecinna, ed 3 kor. suknie 


czysto miodowe 2048 0 Mila: s", 
Onkierki Slazowo słodowe i miodowe 


poleca eukiernia pod firmą Krz sztof Krz sztofobicz 
R nieee cią za ul Ha 1. 4. 


ul. Karmelicka 7. 
a gps: + ste K. 960, lepsze K. 12, 


bard iskich t4 | Kilk ib bi le, puchowe, dario, Kor. tt, 24, 
Żasny B TA wszelkiego Lilia Po mocni yi A strze blad puch, darw, IL. 40, 86, 


OBRAZY olejse | rodzajowe 
Wysyła opłntnie za pobraniem, 


dob zlelscu. rek Założ. 1866 znajdzie umieszczenie w han- lankastrówki kaliter 12-ty tl6-iy Zwrot lub wymiana dozwolone za 
B. Leresta w Krukęswie |dlu korzennym Jana Dymni- | do sprześania. Ogiądać można | zwrotem porta. — Benedict Sachsen 


Kluryarikie kiego w Jaśle. 2410 6 | w Administracyi »Giosu Narodu» | Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 381 


Tanie czeskie | gamkie, przyjmuje się do roboty. 


PLARZE! | uj Poselska 15 1 p.ti 


5 kilo, świeżo darte 
24 5 
Nowa prasa ; 
litograficzna tanio do sprze 
dania Wiadomość w Admiu * 
Głosu Narodu. 640 


A 


wilca Vharsko przy bramie fi 


pół kiio zir. 1.20 — peleca — 


~ 


Wyśmienite cukry deserowe 19ars230- 


Jl konkurelcji! == shie, z czekolady szwajcarskiej 


Jednora ZOWe potarcie 
mydlem 


chichta 


(z jeleniem lub kluczem) 
zastępuje dwurazowe pótareie mydłem zwyczajnem 


Mydło SCHICHTA jest najlepszem, 


a najtańszem w użyciu. 


[ii 


yi ZEE ZZ a E T R ZZEZZA. 


Rzą iut 


poź 


wyrabia pod kontrolą komisy: 


03Ł[ 


ża TEE TE CFE ETE r. y WET APES 
DOKI 7 EAS = SATA SPY. u ù c wR >” 


ZABAWKI 


STEFAN PORĘBSKI [P Kraton Grodzka 2. kortów i syberyn 


Meżczyzna 

inteligentny władający języki m 
polskim i biegle niemieckim w mo- 
wie i piśmie pracowity i trzeźwy 
poszukuje posady biurowej, maga 
niera, dozorcy, portyera lub jakiej- 
kolwiek innej. Adres poda Admin- 
stracya „Głosu Narodu“. 2353 0 


Potrzebny zaraz 


praktgkant lub młody 
pomocnik 


do handin kolonialnego Stanisława 
Tabaka w Zatorze.!$ pts z484 3 


Doniesienie! 


Powszechnie znana firma 


ð K. i więcej zarobku dziennie 


| i r 
JULIUSZ MEINL | [jj | AUN "zzz 
| i Kae: A robotnicze 

i z AS a wyrobu 
WIEDEŃ — LWÓW. $ | X a  pończech 

: (założona w roku 1862) największy inaj- $ hatat R? ssena 
; stars zy spe cj aln y handel kawy, herbaty, rat ? robu pończoch ga naszej maszynie. 
t kakao i czekolady, otworzyła w i ysokw domo dza ab aoc 


wiadomości niepotrzebne. Od'egłość 

nie stanowi przeszkody — a my 

sprzedajemy prace. 2209 6 

Thos H. Whittiok % Co 
PRAGA 

Peteisplatz 7, I. — 47 


KRAKOWIE 
w Rynku, głównym I. 30, linia C-D 


wielką filięi zaprasza uprzejmie P.T. Pu- 
bliczność do zwiedzin. 


DTN CEEE AEE TOALETY OTARD 
OEIT S ESEE sa PAE > Go KDA ÓW KK. IDADE OLE O mo LAO 1 1 


RTA PORZE AG: » yraa 
J p F iaat osr 
Seenueumemeesna z rr 0 A A O 


Wdowiec 
poszakuje do prowadzenia go- 
siOdarstwa i Opieki nad dzie- 
cmi wdowy inteligentnej w Śre- 
dnim wieku. Łaskawe zgłosze- 
nia przyjniuja Karol Wilczek, leśniczy, 
w Budzie tuszowskiej poczta Majdan koła 
Kolbuszowej. 2416 3 


Domi parterowy 


marowany w Dziedzicach składają- 
cy się z 4 ecl mieszkań (1 pokój i 
kuchnia) jednej sta1cyi na strychu 
i 7 wielkich piwrie i ogród, nied 

leko dworca kolejowego i kilku 
wielkich fabryk, nadający się na 
iuteres, jest « wolnej ręki do sprze 
dania. Potrzebny kapitał 10.000 ko- 
ron, reszta może zostać na hipote- 
ce. Wiadomość nod J. K. 362 post. 
restinte i ziedziec. 24:8 3 


JABLKA 


w rozmaitych odmianach 2224 O 
koszyk 5 ke za 1 złr. 20 ct, 
100 kg. od 18 złr. wysyła za 
jem zaliczką 
Flara" dom rolniszo-ogrodniczy w Tarnowie. 


Zażądać cennika i broszuki! 


Wysyła się obydwoje za darmo, opłaco- 
ne, podług podanego adresu. 


h d 


TEOROA TR 5:7 BE a OaE REA UJ a S I - 
mare namen. 


g aaa 
apir 


-=u 
4h ; 
BESUEMSTZNK: JOW RT TATR i LEYTE ECEZRANRAZNNC NEGRO 


Zuak ochron ny 


Parcela z budynkiem 


z ZRK wAł circa 400 sążni na Grzegórzkach 2186 
wertheimowską średniej wielkości 5 RE 
w dobrym stanie. Zgłoszenia: P. 24 do sprzedania. „A Wiadomość: 
post. rest. Ulanów. 2436 2i Rynek I. 17, Ill n, ać 3 do 4-ej godz. popoł. 


| 


_ Dla p. p. rzeźbiarzy 


zuche kloce, ferszty i deski lipowe 


üo sprzedania. Wiad. Półwsie-Z wie- 
rzyniec 1. 16. 2329 15 


Kupie kase 


Fabryka wód miner. sztucznych i specjaln, leczniczych 
üreg 
K. RZĄCA :! CHMURSKI 


w Krakowie, u Jia św. Gertrudy, L. 4. 


krak., polecone przez toż 


WODY MINERALNE SZTUCZĘE 


odpowiadające skladem chermiczaym wolom: 


Biłózkiej, Bloshńblapskiej, Saltarskiej, Bichy, Homburg, Riszingan, 
tudzież specyalne lscznicze jok: ltową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody mineralne normalne z przepisu prof. 
Jawerstkiiego. Sprzedaż cząstkowa w uptekac: | drogueryash 

Cenniki na żądanie daria 


Cukiernia W. Klimczak i T. Hauser 
Kraków Szewska 28. 


2236 


NOTEZNNKE 


Przemysłowej Tow. Lekarakiego 
'Qowarzystwo 3200 


Na sezon jesienny i zimowy 


już otrzymał 


BAZAR Krajowy Krakowie 


znaczny wybór xajlepszych modnych 


na ubrania i palta 


męskie, ktors WPamom klientom po 
cenach nizkich stałych poleca. 


RYBY! 


CHRZEŚCIJAŃSKI HANDEL RYB 
hurtowny i częściowy 
rel fimn;: 


Erazm Broczkowski 


w Brakowie, ul. Rybaki L. 2 
(pod Wawelem), filia Plac Szczepańsk 
przy targu rybnym, 

I Poleca ryby wszelkiego gatunku tj. 

t Łososie rzeczne, Szczupaki, Sanda- 
cze, Liny, Karpie ślązkie, żywe i bita 
po może nych cenach. takze ryby 
morskie so drugi dzień Świeże. 
„Łososie morskie, Łupacz, Cablian, 
Türboty, Solle, Flądry i t, p. Ró- 
wnież na zamówienia wysyla tak 
ua prowincyę, jak i za granicę 
w każdym czasie. — Sprzedaż od- 
bywa się codziennie na Rybakach, 
w filii w adwencie od wtorku de 
soboty. — Ciesz c się dotychczas 
względami Szan. Publiczności, pole- 
cam się nadal i pozostaję 

Z głębokim szacunkiem 

22495 Erazm Broczkowski. 


Realność 


2) morgów ornej gleby (5 lase, 
: lasu), zabudowania gospodarcze, 
t mile od Lwowa, powiat żyda- 
szowski, za 18000 kor. sprzedam lub 
wydzierżawię. Potrzebna gotówka 
11600 kor. — Potrzebny ogrodnik 
; kaucyą 200 kor. Pensya 20) kor., 
rdynarys, pierwszeństwo mają pa- 
siecznicy. — Kamienica 5100 kor. 
'ocznie dochodu sprzedam. Gotów- 
za potrzebna 14.000 kor. Wiadomość 
Borzemski. Lwów Leszczyńskiego 
11 są 2419 3 


Sprzedam fortepian 


krówki, krzyżowy za 250 żir.— 
Drugi taki sam prawie nowy wypożyczą. — 


Zygmunt Raba. stroicier 
ul. św. Jana |. 13. 


(a>we) tanio 50/9 niżej kosztu do 
spreedania z powodu zwinięcia pro- 
łukcyi. Wiad. Półwsie. Zwierzyniec 
l. 16 przy Krakowie. 2330 18 


2418 3 


Zdrowie dia wszystkich 
N="rgie, Bole głowy, Neuraste- 
nie, Hysterye i wszelkie Cho- 
roby nerwów ustępują bezzwłocznie 
po spożyciu pigułek antinewralgicze 
nych Dra Cronier. Skład w Paryżu 
u P. Schmitt, apteka rue La Bośtie 
75 W Krakowie w aptekuch Pp. Wi- 
szniewskiego, Redyka i J. Macudziń- 
skiego, we Lwowie w aptekach Pp. 
Wewiórskiego i Ruckera 2155 0 


Kalosze rosyjskie Ù Iłajwiększy wybór perfum, mudet i wszelkich środków toaletowych, krajowych i zagranicznych. 


prawdziwe. 


Wałeczki — Kit i Gips Í Rogóźki szczot owe, że- NSE R EIM i SPOLŁLR A Zraszów BOA 


do zaopatrywania lazne i koko-owe. nacz 

drzwii Man od źe Chodniki z linoleum, ce- $ Patrony Schrader'a do kj Rynek główny L. 37 — Linia'A-B. 

ciągów i zimna. ratowe i kokosowe, sporządzania najle- Sio leca A ME A 
Lakier do kaloszy. Przedściółki z linoleum, pszych likierów Íi papier klozetowy. polecaja po” cenachinajumia sakane 
Podeszwy i obcasy gu- eeratowe i japońskie. stołowych różnego $ Termofory ogrzewacze 


B eeo dos aera Be S a E ciała. Farby olejne do użycia ] Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
| nóg do przedpokoi. eż T sporani | Lampki A i a- gotowe. f D dzienni 
-F EA : ca do araty Longlifedood- $ Lakiery i glazury do po- Œ TEO wa razy dziennie 
bestowe, korkowe i $ Wielki O TER likierów „Chartreu- $ PSE 14 Erica dłóg. 3 © Fattlngera suchary dla W wysyłki pocztowe. 
slomkowe. Da m EW oe se” i Sudeti.“ | w pokojach. Masę francuską i wo psów. ; l 6 T 
Smarowidło do obuwia $ PE 0 ręczne $j Wódkę francuską Bra- |Ą Ojej przeciw kurzu w skową do zapuszcza- Porkin, Pecusin i wapno |] Smarowidla na kopyta. 
i podeszwochronne. |j i kieszon R | zayai Molla. d lokalach. nia podłóg i posa- pastewne dla bydła. z Mydlo do EA Plyn 
Lakiery, pasty, kremydo jj Ochraniacze uszów od jj Artykuły chirurgiczne É Spluwaczki patentowe IS Szczotki i DA do Ñ restyt. Kwizdy. Oliwy 
odświeżania bneików. $J zimna i mrozów. | i hygieniczne. po 6 hal. sztuka. Bi. emaliowo M Masa koni. B- do maszyn. 


mowe, 
Podeszwy wkladkowe do § 
bucików fileowe, as- f 


p p m DA A A A A A — mamma 


TREIS 2 LGOTA OZOJO DODY N SZR ER ZO 


ET «4 BEYER i Spółką © Kraków, Sukiennice Nr. 12 - 14 ra 


Główny skład bielizny damskiej, męskiej i dzecinnej 


Płócien i bielizny siołowej, Całe wyprawy ślubne od najskromniejszych do najozdobniejszych są na składzie. Wyłączny skład bielizny 
normalnej try.otowej Prof Dr. Gnstawa Jaegera oraż wszelkich wyrobów uykotowych, jedwabnych i bawełnianych, dla jań, panów 
i dzieci, 


2064 ZAMOWIENIA ZAMIEJSCOWE USKUTECZNIA SIĘ ODWROTNĄ POCZTĄ. 


| GREKI EA EAEE EET E A PETER 


Ss SALON sprzed 
rzeźb i obrazów 


zawsze Świeża, największy „iara połskich, otaarty oodzłe 
w dnie powszednie od 10 do 


import w kraju, z rana Od X do 4 po południc. 
wszędzie dc nabycia UL B: Bracka 5 5, na parter 


a gdzie nie wa, proszę 


isać do Wina węgierskie 


Magazynu znane za swej dobrcci, przeważyj 


BRATA z RACZ A " 


krajowej fabryki zdrowotnych tutek „PROGRESS< udziela pożyczek na 6 i 61 
| w Krakowie proc. i przyjmuje wkładki na 


! 
| oszezędrosć ua 41/, proe. 


22170 | w Krakowie, Rynek I. 34. 
| KRAKOWSKIE 


a 
` „„ | Tow. zaliczkowe Urządników 
DZIEŁKO P. T.: DAR R A EAE 39 WAWER” w Krakowie ulica Grodzka 52 


napisał wierszem z R © k 
Od Staniek w Dii Pół miliona tutek Ma. DZT 
prof. Sem. włocławskiego. 1518 0 zarejestrowanej marki Bez naucz yo i ela, bez nauki, 


Cena egz. 40 halerzy, w oprawie kartonowej 50 hal. bez poznania nut 22% 


Skład główny o Księgarni kat. dra wł. Miłkowski, „„JKOChajmy się” trąbce e 


w Krakowie, św, Jana 6 (Botel Saski). z najlepszego papieru „conbuslible, 
Pierwszy Galicyjski Zoologiczny Zakład Sprzedaż objęły bezinteresownie Bazary Krajowe. 


„ORNIS“ | Że względu na szlachetny cel, uprasza się o palenie 
założony w roku 1897 w Krakowie, właśc. A. Musiołek, =. godoyeh polecenia gilz cygaretowych. 


dostawca dla c. k. urzędnikow państw. K 
e Sklep: Kraków, ula Sowy nr. rajowy zwiazek przemysłowy kJ | 
paadi naprzeciw „Giand-hotelu' -a PO U TRIO AO 40% ZW WA Wj MMI ENEA W w a l 
Hod kład Z iee „Will | mE x ; 
oa E k E EAE N 200000060800808866366 kC + md 
} krukowskiiu* ;oleca się nad 1 Szan. P. 'P. Publ. ment ce ma 10 klawiszy, 20 gło- 
BRE Pia wszy, największy i jedyny a ET > Magazyn Íu futer A. ABMATYSiI Sp. sów, 2 klapy basowe i kosztuje 


tego rodzaju w cutem k. aju. wraz z szkołą samouczenia aię I szt. 
w Krakowie, Rynek gł. vis a vis Ratusza zir. 1-25 3 szt. zir. 3'50.- Wysyja za 


— Cenniki bezpłatnie za nadesł. 5 hal. marki. — G 
zaliszką lub poprzedniem nadesła- « 
Skład i pracownia futer męsk. i dnmsk. 


Młode Bernhardy od 20 złr., foxterrierv. jamniki, japońskie 

psy, rasowe kury, Anggiu koty it dr Koliłni od 1 złr., pa- niem pieniędzy przez 

pugi od 2 zir, prawdz. hsie. kauarki od 6 złr., złote rybki, | 

małpki i t. d. — Sprzedaż żyw.j zwierzyny. — Bardzo tanio 
wypycha się ptaki i zwierzęta. 

Uwaga: Około 20-to letnie o Btyczi o doświadczenie, jakoteż dokadan 
znajomość fachowa, nabyta w kraju i zagranicą, dają mi możność usku- 
tecznienia stzrennego v szęlkich poleceń w zakres hodowli i sprzedaży 
zwierz t wchodzący ch, po najniższych ccnach jzk dotąd, tak i nadał. 


Hannsa Konrada Dom eks- 
portowy instrumentów muzycznyce: 
w Brüx nr. 1231 (Czechy). Bogate 
ilustrowany Cennik gratis i france 


Wielki wybór kotnierzy. rękawkow i czapek 
oraz wszelkiej galanterji, w zakres kuśnierstwa 


© 
t 
Ś wchodzącej. Wykonuje wszelkie roboty 
B 
Gie 
© 


Pzyjmuje FUTRA do PRZEGHOWANIA przez lato. czyli Tajemnice zamku Felseg 


pod najumiarkowańszymi warunkami, 2264 0 J Nienabiść d miłość 


ma «aga == c sensacyjn». powieść, wychodźi 
znad s(żł QBBBOGSGOGOG 27 U UA PY GOAL MGS OW | w zeszytach po 20 h., zeszyt 
E a$ okazowy rozdaje 


rA i zpł ie 
Jedyny chrześcijański wyłączny skład węgla z kopalni A AA F noni iar] 
"= Y Salomonosej w Krakowie, pl. 
pod HR 46 i Maryacki 2 i w kiosku przy regu 


ul. D.etta. Zamówienia z prowin- 


. z 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44.0 


EA, O ZOO A i 


PALARNIA PR 


3 Sprzedaż węgla kopalni br. Potocklega tudzież z kopalni cyi proszę adresoWwać. 
górnaślązkich (węgli pruskich): ! Wydawnictwo Pawieści ilustrowanych Lwów 
Na kładzie posiadamy również drzewa opałowe miękkie. ul. Czarnieckiego 3. 2847 
itwarde po następujących: — 
1 m m. [I drzewa miękkiego 6 K. Wydawca i Redaktor odpowie- 
Lami » twardego 8K. dzialay: Dr Antoni Beaupré. 
- Towtrystwa handlowe chrześciańskich węglarzy, Kraków ul. Pawia 1. 3. W Drukarni > su Naroda< 4 
Franciszek Parizek, Dyroktor kieruląey. w Krakowie. poi -arządem 
S. Szembeka. a 


4 


